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MŁODYCH 


RAZEM DO WSPÓLNEGO CELU 


wywiad specjainy „Świata Młodych* 
z przywódcami organizacji młodzieżowych w sprawie umowy 


o współpracy między Z. W. M — O. M. T.U.R. i 


z przywódcami trzech organizacji młodzieżowych. 


2. W. M. 


Przewodniczący ZA- 

| rządu | Głównego 

wiązku Walki Mło- 

| dych, | Aleksander 
Kowalski. 


le klerawnictwo ZWM ocenia takt zawarcia 
umowy a współpracy między trzema organiza- 
ejami młodzieżowymi? 


— Kierownictwo naszego Związku bardzo pozy- 
tywnie ocenta fakt zawarcia umowy © współpracy. 
Jesteśmy z niej bardzo zadowoleni ZWM jest bo- 
downikiem jak najściślejszej współpracy organiza- 
cji młodzieżowych. Cleszymy się. że Związek Mło- 
dzieży Demokratycznej zgłosił ukces do umowy 
(w ea nigdy nie wątplliamy). 


Umowa zawiera w plerwszej części szwolatą. 
wspólną platformę ideowo palityczną. Umożliwia to 
zespolenia wysiłków wszystkich organizacji mla- 
dzieżowych w dziedzinie wychowania obywatel- 
aklego, orgenizowania wapólnych kursów 1 pracy 
oświatowej. Umawa jest przesiąknięta chęcią spo- 
tęgawania wysiików organizacji mlodzieżowych 
dla szybszej odbudowy naszej ojczyzny. Dlatega 
umowa tak bardzo podkreśla stosunek młodzieży 
do pracy. Wiemy bowiem, że uczelwa praca w ti 
bryce, kapalni, na roli, w urzędzie, na lawie śzkoł- 
nej — to jedyny środek da dobrobytu i kultury, 
do wzmocnienia naszej suwerenności państwowej 

— Jak umowa o wapółpracy wpłynie na rozwój 
organizacji młodzieżowych? 


— Umowa o wapółpracy niewątpliwie zarili sze- 
regt naszych organizacji nowymi kadrami. Stworzy 
wielką ldeową armię, świadomą swych obowiązków 
wobec państwa Iudowega. Jesteśmy głęboko prze- 
konani, że wszystkie organizacje młodzieżawe wiełe 
ma umowie skorzystają, wzmocnią się ilościowa; 
wiełe wzajemnie się nauczymy. Umowa jest wiel- 
ktm ostągnięciem polskiej młodzieży. 

— Czy umowa ogranicza samodzielność ori 
żacji miodzieżowych? 


— W niczym nie ogranicza samodzielności orga- 
mzacji młodzieżowych. Myśl jest bardzo mocno 
podxreślona w umowie, w której powiedziano, że 
trzy organizacje zachowują wzajemną lojalność 
oraa poszanowanie sarnodzielności ideowej i orki 
nizacyjnej. Dla jasności podkreślam, że umowa 
okreńla formy współpracy | tylko współpracy. 
Zrozumiałe, że umowa nie jest pierwarym etapem 
we współpracy organizacji miadziężowych. Sta- 
nawl ona ogniwo, zmierzające da dalszego, jeszcze 
kclślejszego zacieśnienia więzów międzydrganiza- 
cylnych ZWM, OM TUR | „Wie! 

— W jakim stopniu zmieni się pozycja polskiej 


młodzieży w skal ruchu młodzieżowego rałego 
świata? 


'mi- 


— Tskiu wzmocnienia naszej pozycji na_ arenie 
międzynarodowej nie da nię zaprzeczyć. Pozycja 
1a paważnie zyska przede wszystkim w ramach 
Swiatowej Federacji Młodzieży Demokratycznej, 
której nasze organizacje xą członkami | współ- 
twórcami, Mając mocną pozycję w Federacji, 
z natury rzeczy latwiej będzie nam rozwinąć 
aktywną działalność w walce o pokój na kwie- 
cle, o braterstwo i solidarność młodzieży wszyst- 
kich narodów. Wzmoże się nasza bezkampromiac- 
w w) WSZEIKIM ETUDOM IMDETIALSEFF4- 
nym. na czele których stoją kartele 1 monapcle 
amerykańskie. 


WYWIADY PRZEPROWADZIŁ 
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0. M. T. U. R 


Przewodniczący KC. 
OM. TUR. Lucjan 


zy współpraca OM TUR 2 pozostałymi dwiema 
organizacjami młodzicżowymi lstniala również 
przed podpisaniem ostatniej umowy | [akie 
konkretne wartości w dziedzinie zacieśnienia 
współpracy między OM TUR, ZWM i „Wiel* — 
wnosi je) podpisanie? 

— Współpraca między OM TUR, „Wici" | ZWM 
byla oczywiście kontynuowana także przed pad- 
pisaniem umowy. Była ona wynikiem zbieżności 
ogólnych inieresów młodzieży demokratycznej w 
Polsce. Nie byla ona jednak wystarczającą I nie 
było określonej tormy współdziałania. Podpisanie 
umowy konkretyzuje te formy, ustalając odby- 
wanie wspólnych zebrań, akcji szkoleniowych itp. 
W praktyce przyczyni się to da wzajemnego po- 
znania, wymieny doświadczeń a eo za tym idzie 
— do wzajemnego zbliżenia. 

mowa ma znaczenie również i polityczne, roż- 
bija ona bowlem nadzieje reakcji. że istniejące 
pomiędzy organizacjami różnice będą przyczyną 
wzajemnych tarć 1 kłótni. 

— Które z posianowień umowy kierownictwo OM 
TUR uważa za najważniejsze | godne jak najszyb- 
szej realizacji? 

— Umowa poza próbą sprecyzowania ogólnych 
postulatów rnladzieży demokratycznej w Polsce 
stawia również praklyczne zadania przed naszymi 
organizacjami. Wszystkie są dl 
daje mi się jednak, że najważniejszym osiągnię- 
ciem umowy będzie, jeśli potratimy zbliżyć do 
siebie młodzież miejśką I wiejską. Istniejące róż- 
nice pomiędzy mieszkańcami miast 1 wsi są niepo- 
trzebne i szkodliwe, Jeśli uda nam się ta zbliżenie 
praktycenie zrealizować, ułatwiamy proces urbani- 
zacji kraju 4 włączenia zbędnych na wal rąk do 
pracy w przemyśle. 

— Czy klerownictwa OM TUR poczyniło już 
kankretne kroki zmierzające do realizacji posta- 
nowięń, zawartych w umawie 

— Wydaliśmy odpowiednie zarządzenia organiza 
cyjne dla praktycznego Wykonania umowy oraz 
odbywamy w tej sprawie narady naszego aktywu. 

— W jaklm stopniu podpisonie umowy I jej re- 
alizowanie wpłynie na młodzież dotychczas niezor- 
ganizowaną | blerną politycznie? 

— Wzajemne kłótnie | spory organizacyj znie- 
chęcają:do życia zbiorowego młodzież bierną i do- 
tychczas niezorganizowsną Wrajemns współpraca 
stwarza atmoaterę alły i zgody. co musl wpływać 
przyciągająco na ię molodzież. Poza tym dobro- 
sąmiedzkie siosunki pozwolą na zwrócenie więk- 
szej uwagl na ten odcinek młodzieży nie ahsorbu- 
Jąc organizacyj w działalności konkurencyjnej. 

— Jaka rola przypadła OM TUR w pracy nad 
upowszechnieniem oświaty dla młodzieży robat- 
niczej j chłopskiej? 

— OM TUR ma piękne 25-letnie tradycje pracy 
oświatowej wśród robotników i chłopów. W okri 
sie powojennym nasze możliwości wielokrotnie a! 
zwiększyły. Ta też, niezależnie od wielkich wysił- 
ków państwa nad upowszechnieniem oświaty, pro- 
wadzimy liczne ośrodki szkolenia ideolagicznego 
i zawodowego. Postadamny Socjalistyczny Ośrodek 
Szkoleniowy w Otwocku. Ośrodek Szkolenia Za- 
woadowego w Bystrzycy Kładzkiej | Międzygórzu, 
Ośrodek Kursów w Kaszęcinie i kilka mniejszych 
ośrodków prowadzonych przez komitety ierenowe. 


— Jakle perspektywy dalszego zacieśnienia wię- 
zów międzyorganizacyjnych otwierają się obecnie 
między OM TUR ZWM I „Wiel”? 

— Podplaanie umowy o "wspólpracy daje per- 
spektywę cląglego zbliżenia w praktycznym życiu 
członków naszych organizacji. 

Mimo Jstniejących różnie ideologicznych czy też 
wyniklych z tradycji działania dążyć będziemy do 
pełnego porozumiewania się międzyorganizacyjnego 
we wszystkich sprawach, które dotyczą calości mło- 
dzieży pałsklej — w  myłl wspólnej koncepcji 
utrwalania zdobytych rełorm społecznych I dal- 
szega Ich pogłębiania, widząc w tym perspektywę 
Jasnej przy dla naszego miotega pokolenie, 


WICI 


Zawarta niedawna umowa o współpracy między trzema najważniejszymi organizacjami młodzieżowymi Z. W.M., O. M.T.U.R. i „Wici* stanowi 
nowy etap w dziejach polskiego ruchu młodzieżowego. Umowa ta, koordynująca dotychczasową działalność tych trzech organizacji przyczyni się 
w poważnej mierze do ostatecznego usunięcia wpływów wstecznictwa i wstecznych ideologii na młodzież i wpłynie decydująco na zwiększenie 
wkładu młodego pokołenia w budowaniu Polski Ludowej. 
Pragmąc zaspokoić rosnące zainteresowanie umową — Redakcja nasżó, na skutek licznych zapytań i próśb Czytelników, przeprowadziła wywiad 


Z.M.W.R.P.„WICI*' 


Przewodniczący Za- 
cządu Gł. ZMWRP. 
„Wiel* Stefan Ignar. 


ak klerownictwo „Wiel* ocenia zawarcie umo- 
wy o współpracy zniędzy irzema organizacjami 
ralodzieżowymi? 

— Prezydium Zarządu Głównego naszego Związ- 
ku uważa, że umowa o współpracy daje możność 
skoardynowania wyzfików trzech organizacji w 
dziedzinie wychowania obywatelskiego pracy 
oświatowej. przysposobienia zawodowo-goapodai 
czego, mobilizacji młodzieży do pracy w przemyśle, 
wzmożenia akcf w dzłedzinie wychowania spa- 
łecznego i. co najważniejsze, w zakresie odbudowy 
kraju. Umowa ułatwi współpracę czynnikam pań- 
stwowym z ruchem młodzieży, 


— Które postanowienia umowy uważa kiero- 
wnietwo „Wieł* za najpilniejsze da wykonania? 


— Najpilniejszą rzeczą jest przeprowadzić przy- 
gotowanie organizacyjne do rzeczowej wapółpracy 
Poprzez zwołanie wspólnych zebrań 1 konferencji 
na wszystkich szczeblach organizacyjnych, celem 
omówienia zasad współpracy, spopularyzowania 
umowy ! zaplanowania wspólnych przedsiąwzięć 
wytyczonych przez umowę. Jednym słowem chodzi 
o przetłumaczenie umowy na praktyczny język 
działania organizacyjnego. 


— Na jaklm polu współpraca między „Wicl” a 
ZWM | OM TUR powinna dać najlepsza wyniki? 


— Najlepsze wyniki powinna Gać wapółprAca W 
Zakresie pogłębiania ideowo ohywaielskiego na 
polu odhudowy kraju 1 upowszechnienia sportu. 


— Jakie konkretne karzyści dla młodzieży chłop- 
skiej wypływają ż zawarcia umowy? 


— Młodzież chłopaka może uzyskać większe 
możliwości do korzystania ze szkół ogólnoksztal- 
cących i zawodowych, ze środków technicznych 
pracy kulturalnej, jak biblioteki. radia, kino Itp. 
Współpracując z mlodzieżą robotniczą młodzież 
chlopaka wzmocni awe poczucie ważności w życiu 
epolecznym i będzie mogła upowszechnić dorobek 
kultury chłopskiej w środowiskach robotniczych. 


— Czy w związku z umową — „Wilel” przewidują 
jakieś praktyczne zmiany w uwym ayatemie org: 
nizacyjnym w terenie? 


— Przewidujemy Aruntowne usprawnienie opa- 
ratu arganizacyjnega | ujęcie naszych prac w ramy 
ścisłego planu pracy. Przygotowujemy lczniejsze 
kadry instruktorów 1 specjalistów oraz 2amlerzamy 
wzmóc pracę terenową, sięgającą do gminnych 
ogntw organizacyjnych. Postanowiliśmy wprawa- 
dzie powszechne, obowiązkowe gminne związki 
młodzieży wiejskiej, które będą wiązać w zwarte 
zespoły pojedyncze Kola Mlodzieży Wiejskiej. ror- 
proszone pa powiatach. 


— Czy obecna umowa Jest jednym z elapów do 
dalszego, jeszcze ściślejszego wzmocnienia więzów 
organizacyjnych między trzema organizacjnmi? 


— O tym mówi wyraźnie końcowe zdanie umo- 
wy. Umowa jest niewątpliwie podstawą do ści- 
ślejszega powiązania międzyorganizacyjnego, €0 
pa wypróbowaniu w praktyce ntanie się materia- 
łem. wymagającym nowego sformułowania, u- 
sprawniającego wapółpracę między naszymi orga- 
nizacjami. Jest ta jednak obecnie tyłko kwestia 
przewidywania. 


WIESŁAW FIHELŁ 


ARNOLD SŁUCKI 


W lutym 1517 roku rewolucyjny lud 
rosyjski przy poparciu uciskanych 
ludów imperium rosyjsklega otalit 
carat. Ale miejsce tego ostatniego za- 
jęły chwiejne rządy © charakterze 
przejściowym, które nie mogły I nie 
chciały zapewnić narodom pokoju ant 
stworzyć nowego ładu społecznego. 
Symhalem tego okresu atnł się Kie- 
reński, sługa burżuazji i feudałów 
rosyjskich. W październiku tegoż ro- 
ku wybucha nowa rewolucja, która 
zmiotła z powierzchni dziejów kapi 
talistów 1 obszarników, zapowiadając 
nową „epokę w dziejach ludzkości. 

Rewolucja Październikowa obaliła 
władzę ahbszarników | kapitalistów, 
przekazując ją robotnikom 1 chłopom. 


Lenin t Stalin w Gorkach w r. 1922, 


Była to fewalucja podjęta I realizo- 
wana przez naród, w Imię interesów 
narodu. 

Rezullatem rewolucji była nowa 
forma państwowości, państwo 0 u- 
miroju radzieckim, państwa nowego 
typu, Ustrój radziecki rozszerze- 
niem demokracji na podstawowe ma- 
sy. ludowe, robotnicze | chłapskie, ozna- 
cza zarazem usunięcie grup eksplaa- 
tatorskich od wpływu na politykę 
społeczną 1 rządzenie państwem. Po- 
wółany zostaje przez same masy Iu- 
dowe, przez tychże robotników 1 
chłopów I spełnia ich walę. System 
Rad wynaleziony zomtał przez rewo- 
łucyjny lud rosyjski jeszcze w roku 
ipo. Doświadczenie ludu podjęte 1 
rezwinięte przez genialnego Ideolaga 


Naprzód młodzieży świata — 
Nas braterski połączył dziś marsz. 
Groźne przeminą lata! 


Hej, kto mlody — pójdź z nami! 


Na lądzie £ na wodzie, 

Na wschadzie, na zachodzie, 

W marszu po szczęście, 

Pokój i radość 

Zgodnie nasz dźwięczy krak. 
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I.5.R. R. 


1 wodza rewolucji — Lenina | zrea- 
lizowane w roku 1817. 

Sila Rad, tej podatawy politycznej 
państwa radzieckiega, polega na tym, 
że stanowią one najszerszą 1 bezpo- 
średnią organizację samych mas, pó- 
wołaną po to, hy zburzyć slary u- 
strój wyzysku i stworzyć nowy tyb 
demokracji, gwarantującej Judowi 
pracującemu nie tylko prawa poli- 
tyczne, ale zapewniającym mu także 
materialne warunki życia i udziału 
w życiu kulturalnym. Rewolucja po- 
stawiła sobie także za cel stworzenie 
nowej kultury maż ludowych, szla- 
chetniejszej £ bogatszej, ba opierają- 
cej słę na wyższych formach współ- 
życia | współpracy między ludźmi 1 
narodami. 

Zburzenie caratu, tego „więzienia 
narodów", miało doniosłe znaczenie 
nie tylka dla narodu rosyjskiego | 
tych narodów, które weszły nastę- 
pnie w skład ZSRR. Rewolucja miala 
agromne znaczenie dla wszystkich 
narodów gnębionych ongiś przez ca- 
rat t które w rezultacie rewomcji 
odzyskały niepodległość. 

'wpajano w nas przed wojną w 
szkołach sanacyjnych, że niepódie- 
głość Polski w 18t8 r. odzyskana zó- 
głała dzięki Piłsudskiemu | jego Le- 
glonom. Właściwie Pllsudski stwo- 
rzył tylko pomocniczą armię dia Au- 
striaków, którzy nie tylko nie rnieli 
zamiaru odbudować Polski, ale byli tak 
samo Jak car i Kajzer niemiecki od- 
wiecznymi wrogami naszego narodu. 
Inny przywódca burżuazji polskiej, 


PRZYJACIE 
POLSKI 

I OBROWCA 
PÓROJU 


Dmowski, arlentował się na carską 
Rosję. Złudne okazały się także na- 
dzieje tych, którzy oczekiwali Ron- 
sekwentnego poparcia sprawy Polski 
przez mocarstwa zachodnie. Niepod- 
ległość Polski w roku 1916 stała się 
aktualna dopiero po obalentu caratu, 
pe wybuchu Rewolucji Paźdzlerni- 
kowej, która wywołala w następstwie 
rewolucję w Niemczech, oslablając 
siły zaborców Polski. Rewolucja Paź- 
dziernikowa była pierwszym patęż- 
nym clozem wymierzonym przeciwka 
Imperlalistom. Obalając władzę im- 
perialistów na przestrzeni jednej szó- 
stej kull ziemskiej, otwarzyła nową 
kartę w dziejach narodów całego 


+aMla 44 rewolucja. /nstytt? 
mem « Moskwie. 


świata. Rewolucja Październikowa 
wyrwała z kręgu polllyki | gospodar- 
kl kapitalisiycznej '. globu zlemskie- 
go, dzięki czemu wzrosły niepomier- 
nie siły postępu. 


+PIESŚNŃ POKOJU * 


Nle dziwnego. że kledy całemu 
świału zagrażał uzbrojony po zęby 
taczyzm, kiedy widmo zagłady blolo- 
glcznej zajrzało w oczy ludom świata, 
Związek Radziecki wystąpił jaka je- 
dyna siła ideolagiczna 1 materialna, 
która zdolna była stanąć na czele 
narodów demokratycznych w śmier- 
telnej walce o istnienie. 


Tak to po raz drugi w dziejach 
Związek Radziecki wystąpił jaka 
wyzwaliele! ludzkości, jako najszczer- 
szy sojusznik naszego narodu, 


Ledwo umilkły salwy ostatniej woj- 
ny Światowej, a już nawe siły impe- 
rialistyczne że Stanami Zjednoczony- 
mi na czele postanowiły rozpętać na- 
wą wojnę. Zżerane wewnętrznymi 
sprzecznościami państwa  kapituli- 
styczne walczące a nowy podział 
świata, obawiające się wzrostu pił 
postępu w mkall światowej, najwięk 
szego wroga widzą w Związku Ra- 
dzieckim. Bowiem Związek Radziecki, 
jaka nieustraszony abrońca wolności 
wielkich | małych narodów stanowi 
najpotężniejszy czynnik pokoju 1 nej- 
poważniejszą przeszkodą w walce 
imperialistów a uzależnienie politycz- 
ne i gospodarcze demokratycznych 
narodów. 


Potrząsanie bombą atomową | szan- 
taż polityczny, wykorzystywanie 
przewagi gospodarczej w walce z nie- 
podległymi narodami demokratycz- 
nym! — oto ulubiane chwyty iroperia- 
listów, usiłujących odbudować potęgę 
imperialstyczną Niemieć dla walki 
z siłami demokracji i postęnu. 


Przeciwko knowaniom wojennym 
imperinlistów skupiają się wokół 
f=łazku maażieckiego WSZYSIKIŁ ©4- 
rody derokralyczne świata, które w 
ZSRR widzą nie tylko wyzwoliciela 
z niewoli hitlerowskiej, nle lukże rę- 
kojmię zwycięstwa w walce o trwaty 
demokratyczny pokój. Obóz dema- 
kracji | pokoju na czele ze Związ- 
klem Radzieckim udaremni próby 
tmperiaiistów rozpętania nowej wojny- 


HYMN ŚWIATOWEJ FEDERACJI MŁODZIEŻY DEMOKRATYCZNEJ 


Muzyka: A. NOWIKOWA 
I walcz! 


Słowa: L. OSZANINA. 


Tłumaczenie: K. GRUSZCZYŃSKIEGO 


Refren: Nie zna granic, ni kordonów — F 
pieśni zew, 


Plefni zew, pieśni zew, 


Więc śpiewajmy, nie zamilknie 


wolny śpiew, 
Walny śpiew, wolny śpiew. 


Przez cały świat 
słowa pieśni tej 
Niech niesie wiatr! 


Nie zamilknie, nie ucichnie 


wolny śpiew, 
Wolny śpiew, wolny śpiew! 


Znamy warkot granatów, 

W ogniu walki byliśmy nie raz. 
Przelanej krwi szkarlatem 

W bitwie sojusz pisaliśmy nasz. 
Każdy, kta wolność kocha 
Niechaj zasilś pochód! 

Szczęście narodów, 

Jutro świetlane — 

To naszych sprawa rąk. 


Refren: Nie zna granic, ni kordonów... 


Młode uderza serce: 


Dość -na świecie bezprawia! Już dość! 


Hej tam! twznieście proporce! 


Naprzód młodzi! Dziś młodzież ma głos! 


Znowu przeszłości mary 
Światu grożą pożarem. 
Dalej, kia młody! 
Łącz do pochodu 
I wołaj: z wojną precz! 


Refren: Nie rea granic, ni kordonów... 


w 


lHstopada bieżącego róku 
bratnie narody Związku 
Radzieckiega obchodzą 
swoje wielkle święto — 
trzydziestolecie Rewolucji 
Październikowej. W błyskawicz- 
nym skrócie pragniemy Czytelni- 
kom zobrazować osiągnięcia z 
wszystkich dziedzin życia ZSRR, 
ażeby pomóc zorientować się we 


wszystkich problemach naszego 
wschodniego sąsiada. 


Szósta część powierzchni świata 

Związek Socjalistycznych FRe- 
puhlik Radzieckich jest najwięk- 
szym pod względem obszaru 
państwem świata. Zajmuje on 
pól Europy i trzecią część Azji. 
Jego terytorium jest cztery razy 
większe od powierzchni wszyst- 
kich pozostałych państw euro- 
pejskich i wynosi przeszło 22 mi- 
liony km* co stanowi szóstą 
część powierzchni świata. Ażeby 
przejechać pociągiem  pośpiesz- 
nym 10.000 km, które dzielą naj- 
bardziej wschodnie i zachodnie 
punkty jego terytorium, trzeba 
poświęcić półtora tygodnia. Kie- 
dy na południowym brzegu Bał- 
tyku jest godzina 12 w południe, 
na przylądku Dzieżniewa w cie- 
śninie Beringa już bije godz. 22 

Długość granic Związku Ra- 
dzieckiego wynosi przeszło 64.000 
km, z tego morskie granice sta- 
nowlą przeszła 2/8. 12 mórz ah- 
mywa brzegł ZSRR, należą one 
do trzech aceanów: Atlantyckie- 
go, Spokojnega i Lodowatego 
Północnego. 

Do ZSRR należy szereg wysp 
przewyższających swaim obsza- 
rem niejedno państwa. Najwięk- 
sze z nich to — Ziemia Nowa 
(powierzchnia 81.300 km*, Sa- 
chalin (74.000 kmf). 


Jeziora, kóry, rzeki 

Na terytorium ZSRR znajdują 
się największe ; jeziora świata, 
nazwane morzami — marze Ka- 
spljskie (powierzchnia 424.300 
km* i morze Aralskie (pow. 
63.800 Jm*), najgłębsze jezioro 
Świata Bajkał (głęb. 1741 m), 
olbrzymie pasma górskie — Kan- 
kaskie (wysokość do 5.633 m), 
Pamir (do 7.485 m), Tiań-Szań 
(da 7.000 m). Najwyższymi góra- 
ml są szczyt Stalina (7.485) i 
szczyt Lenina (7127 m), znajdu- 
jące się w Pamirze, Tu również 
znajduje się największy lodo- 
wiec kuli ziemskiej — Fedczen- 
ko, długości ok. 80 km. 

Pod względem obfitości wody 
1 długości — wiele rzek Związku 
Radzieckiego należy do najpotęż- 
niejszych w świecie. Amur ma 
4.354 m długości, Lena 4,264, Ob 
016, Jenisej 3807. Najbardziej 
nam znane Wołga (3.688 km), 
Ural (2.534), Dniepr (2.285) | Don 
(1.987) nle są, jak widzimy, na 
pierwszym miejscu, a ile chodzi 
a długość. 


Bogactwa naturalne 

Związek Radziecki można na- 
zwać najbogatszym państwem 
świata, tyle znajduje stę na jego 
terenie wszełkich bogactw natu- 
ralnych. ZSRR znajduje się na 
pierwszym miejscu w świecie 
pod względem zapasów nafty, 
torfu, rudy żelazrej, apatytów, 
na drugim — pod względem za- 
pasów u dy m 


RAJ 


U 


JALIZMU 


4 fosforytów, na czwartym — pod 
względem zapasów miedzi itd. 

Zapasy węgla Zagłębia Doniec- 
kiego oceniane są na 90 miliar- 
dów ton, Zagłębia Kuznieckiego 
na 450 milionów ton, Zagłębia 
Karagandy na 50 miliardów ton, 
a ogólny zapas węgla dochadzi 
do olbrzymiej cyfry 1.854 miliar- 
dów ton. 

Zapasy ropy naftowej wynoszą 
4.679 miliardów ton | stanowią 
przeszło połowę zapasów świata- 
wych. Również więcej niż 
wszystkie inne kraje posiada 
ZSRR torfu, rudy żelaznej I że- 
lazistych kwarcytów. 

Bardzo cenne są złoża tzw. 
rzadkich metali — wolframu, 
molibdenu,  wanadu, tytanu, 
chromu | in., których na terenie 
ZSRR znajduje się sporo. ZSRR 
posiada najbogatsze w świecie 
złaża złota, bogate złoża platyny 
i droższego od złota rzadkiego 
metalu indium. Niewyczerpalne 
są zapasy soli kuchennej. ZSRR. 
jest również najbagatszym pań- 
stwem świata, o 
ile chodzi o zapa- 
gy drzewa (9225 
mln. ha lasów w 


1937 r). 
Większa część 

tych bogactw na- 

turalnych była” 


zupelnie nieznana 
za czasów przed- 
rewolucyjnych gl- 
bo eksploatowana 
w minimalnej ilo- 
ści. Niezliczone 
ekspedycje nauka- 
we, przeprowadza- 
ne przez uczonych 


jednoizbowe) — wybrane w bez- 
pośrednich, tajnych i równych 
wyborach. Ministerstwa istnieją 
w skali ogólnozwiązkowej i w 
poszczególnych republikach. 

Kościół jest oddzielony od pań- 
stwa. Została zachowana całko- 
wita swoboda wiary i wykony- 
wania praktyk rellgijnych dla 
wszystkich wyznań. Cerkwie, ko- 
Ścłoły, meczety i świątynie in- 
nych wyznań są otwarte na tere- 
nle całego państwa i dostępne 
dla wszystkich obywateli. 


60 narodów 

w Związku Radzieckim żyje 
okało 60 licznych narodów, grup 
narodowościowych i narodowo- 
ści. Poza tym istnieje ponad 100 
niewielkich grup narodowościo- 
wych i plemion. Najliczniejszym 
narodem są Rosjanie (około 100 
milionów — 58%, ogółu ludności), 
Ukraińcy (28 milionów), Białoru- 
sini (przeszło 5 milionów), Uzbe- 
cy (nieco mniej niż 5 milionów). 
Ogólna liczba ludności wynosi 
193 miliony. 
Ustrój społeczno- 

gaspadarczy 


Ustrój społecz- 
no - gospodarczy 
Związku Radziec- 
kiego jest ustro- 
jem  socjalistycz- 
nym. Olbrzymia 
większość _ środ- 
ków i narzędzi 
predukcji stanowi 
własność społecz- 
ną, tzn. albo pań- 
stwową albo spół- 
dzielczą. Na wsl 
istnieje głównie 
własność spół- 
dzielcza, tzw. koł- 
chozy czyli kolek- 


olbrzymie tywne  gospodar- 
twa, ukryte we Generallasimus/.W. Stalln stwa  Kołchowy 
wnętrzu ziemi. utrzymują od 


Związek Radziecki składa się 
z 16 repubhk związkowych. Każ- 
da republika posiada własny 
rząd, jezyk narodowy i wszyst- 
kle prawa nlezależnego państwa 
łącznie z ministerstwem spraw 
zagranicznych i własnymi for- 
macjami wojskowymi. Konsiy- 
tucjąa ZSRR gwarantuje każdej z 
republik związkowych prawo 
wystąpienia ze Związku. 

Prócz iego istnieje szereg re- 
publik autonomicznych, które 
posiadają również swój rząd, ale 
o mniejszym aasięgu uprawnień, 
swój własny język bed 
szkolnictwo itd A: 
nie są one zależne SZGSERAKI 
od republiki związkowej. Tak np. 
w RSFSR znajduje się kilkana- 
ście republik autonomicznych. 

Natwyższą władzą jest Rada 
Najwyzsza ZSRA. Jest ona dwu- 
labowa — składa się z Rady 
Związku, do której wybiera się 
delegatów proporcjonalnie da 
liczby ludności (1 delegat na 
300.000 mieszkańców) i Rady Na- 
rodowości, do której wchodzą 
przedstawiciele _ poszczególnych 
republik. (25 delegatów z każdej 
republiki związkowej, 11 z auto- 
nomicznych iid). Prezydium Ra- 
dy Najwyższej posiada upraw- 
nienią Prezydenta Państwa. Ane- 
logicznie do Rady Najwyższej, 
każda republika, obwód, rejon i 


państwa bezpłatnie i na niecgra- 
niczony okres czasu ziemię, na 
której samodzielnie gospodarzą. 
W końcu roku po zapłaceniu po- 
datków i innych świadczeń, koł- 
choz dzieli dochód w naturze i 
pieniądzach pomiędzy swoich 
członków, praporcjanalnie do ich 
pracy. W miastach istnieją spół- 
dzielnie pracy rzemieślników i 
inwalidów, rozgałęziona jest rów- 
nież sieć spółdzielni spoźywczo- 
handlowych, 

W Związku Radzieckim ist- 
nieją również prywatne warszta- 
ty pracy — rzemieślnicze war- 
sztaty i indywidualne gaspodar- 
stwa. Oczywiście własnością pry- 
watną są dochody z pracy, 
oszczędności, małe domy miesz- 
kalne, przedmioty użytku domo- 
wego itd. Cały majątek osobisty 
może być przekazany spadko- 
biercam. 

Socjalistyczny sposób gospoda- 
rowania polega przede wszystkim 
na planowości. Gospodarka pła- 
nowa bez wyzysku czlowieka 
pracy przez kapitalistę lub ob- 
szarnika wyklucza kryzysy eko- 
namiczne. 


Potężny rozwój gospodarki 

Rosja carska była krajem ubo- 
glm 1 gospodarcza zacofanym. 
Pod względem produkcji prze- 
mysłowej stała ona na szarym 
Z wśród ELA cywilizowa- 


1/14 produkcji USA, 1/6 produk- 
cji Niemiec, 1/5 Anglii. Całego 
szeregu gałęzi przemysłu w ogóle 
w Rosji nie znano (np. przemy- 
słu metalowego, budowy ma- 
szyn, samochodów, — traktorów 
itd.), albo produkcja ich była mi- 
nimalna. Większości bogactw na- 
turalnych nie znano | nie eksplo- 
atowano. 

Gdy w 1917 r. po Rewolucji 
Październikowej naród objął 
władzę, gospodarka kraju była 
w gorszym jeszcze stanie. Nastą- 
pił jeszcze okres 4-letniej wojny 
przeciwko krajowej reakcji i ob- 
cej Interwencji, co zupełnie zrujno- 
wało gospodarkę narodową. Wy- 
starczy podać, że przemysł pro- 
dukował 7 razy mniej, niż przed 
wojną, rolnictwa dawało tylko 
połowę produkcji. 

Nastąpił okres wytężonej, pro- 
wadzonej w niesłychanie cięż- 
kich warunkach pracy nad od- 
budawą.  Pięciolatki radzieckie 
przeobraziły kraj nie do pozna- 
nia. Z jednego z ostatnich miejsc 
na świecie Związek Radziecki 
wysunął się na pierwsze miejdce 
w Europie i drugie w świecie 
pod względem produkcji przemy- 
słowej. Ogólna produkcja prze- 
mysłowa wzrosła w roku 1837 
9-krotnie w porównaniu z ro- 
kiem 1913, moc elektrowni 20- 
krotnie, wydobycie węgla wzro- 
sło o 100 min. ton. Powstał szereg 
nowych gałęzi przemysłu. Rol- 
nictwo zostało w poważnym stop- 
niu zmechanizowane W roku 
1838 na polach ZSRR pracowało 
akoło pół miliona traktorów i 
154.000 kombajnów. ZSRR unie- 
zależnił się od zagramcy, stał się 
potęznym państwem przemysło- 
wo-rolniczym. 


Qd anzlfabetyzma 
do wysokiej kultury 

Nigdy jeszcze w ciągu tak krót- 
kiego — bo 30-letniego okresu 
czasu — żaden kraj nie przeszedł 
takiej rewolucji kulturalnej jak 
ZSRR. 

W Rosji carskiej było 16% 
analfabetów. Da szkół średnich 
uczęszczało zaledwie 10 tysięcy 
dzieci chłopskich. Masy ludowe 
były całkowicie odcięte od źródeł 
oświaty i kultury, pogrązone w 
niewiedzy i ciemnocie. 

W 1938 roku w ZSRR uczę- 
szczało 20.800.000 dzieci do szkół 
powszechnych. Procent analfabe- 
tów spadł do 19. Wszystkie naro- 
dowości otrzymały szkoly z oj- 
czystym językiem wykładowym. 
Wspaniale zostało rozbudowane 
szkolnictwo średnie | wyższe, Za- 
miast 10.000 dzieci chłopskich w 
szkołach średnich uczyło się w 
1987 r. 5.200.000. W wyższych za- 
kładach naukowych, a jest ich 
111, kształci się około 600.000 
studentów. W jednym tylko Le- 
ningradzie było przed wojną wię- 
cej studentów, niż w całych 
Niemczech. ZSRR zajął pierwsze 
miejsce w świecle pod względem 
ilości uczniów w szkołach ogól- 
no-kształcących, 

Potężnie rozbudowano sieć in- 
stytucyj naukowych i kultural- 
nych. W 1937 r. wydano w ZSRR 
673 milionów tomów książek, w 
tym 133 rniliony w językach na- 
rodów ZSRR, poza rosyjskim. W 
1838 r. było W) ZSRR 700 teatrów, 


"ZSRR. Nastąpiło prawdziwe od- 


związkowych. Powstała gęsta 
sleć kin (31000) zespołów kon- 
certowych, muzeów, bibliotek śtd. 
Książki i gazety docierają do naj- 
bardziej oddalonych zakątków 


rodzenie kulturalne wszystkich 
narodów. Oslągnięcia w dziedzi- 
nie kultury i sztuki są chlubą 
ustroju radzieckiego. 


Zwycięska wojna 

Związek Radziecki wytrzymał 
6 własnych siłach walkę sam na 
sam z nierniecką machiną wojen- 
ną, na którą pracowała cała Eu- 
ropa. Armia Radziecka po po- 
wstrzymaniu naporu wroga prze- 
szła do zwycięskiej ofensywy, 
wyzwoliła terytoria ZSRR i sze- 
reg narodów europejskich z nie- 
woli niemieckiej i zdobyła butną 
stolicę germańską — Berlin. Te- 
go, czego dokonał w tej wojnie 
Związek Radziecki nie mógł do- 
konać żaden inny naród na 
świecie, 


ZSRR, są olhrzy- 
mie. Niemcy okupowali ważne 
przemysłowe i rolnicze ośrodki 
radzieckie, które przed wajną 
dawały 1/3 produkcji całego 
Związku Radzieckiego. Tereny 
te zastały w sposób barbarzyń- 
ski zniszczone Miasta i wsie z0- 
stały starte z powierzchni ziemi. 
Niemcy niszczyli podczas swojej 
ofensywy bezlitaśnie bombardu- 
Jąc giganty przemysłowe ! domy 
mieszkalne, małe wioski i wiel- 
kie miasta, abiekty wajskowe i 
szpitale. Niszczyli systematycznie 
i celowo podczas okupacji. Je- 
szcze bardziej niszczyli podczas 
swojego odwrotu, podpałając i 
wysadzając w powietrze wszyst- 
ka, co mogli. 


Szybka adbundawa 
1 perspektywy 


Ale narody Związku Radziec- 
kiego nie załamały się pad brze- 
mieniem nieszczęścia. Odbudowa 
rozpoczęła się jeszcze podczas dni 
wojennych. Jeszcze przed zakoń- 
czeniem wojny odbudowano 1/3 
zniszczonych obiektów, a po woj- 
nie praca ruszyła w niebywałym 
tempie naprzód. Czwarty plan 
pięciolatki postawił przed naro- 
dem Związku Radzieckiego 0l- 
brzymie zadanie: Odbudować się 
ze zniszczeń wojennych, osiąg- 
nąć poziom przedwojenny, a po- 
tem ten poziom  przewyższyć. 


Dotychczasowe wyniki odbu- 
dowy | realizacji planu plęciolet- 
niego wskazują na to, że zadanie 
pięclolatki zostanie w pełni wy- 
konane. Dzień w dzień przystę- 
pują do pracy zetkl zakładów 
przemysłowych na terenie całe- 
go kraju. Już pracują giganty 
Zaporożsiaku, Dnieprogesu, Kre- 
matorskich Zakładów Metalur- 
Kicznych, Zujewskiej Elektrow- 
ni, stalingradzkich Zakładów 
Budowy Traktarów i dziesiątki 
Innych. Już w wielu dziedzinach 
produkcji przekroczona poziom 
przedwojenny. Już są odhudowa- 
ne niemal wszystkie szkoły i unl- 
wersytety. Życie tętni w odro- 
dzanych, zmartwychwstałych 
miastach — w Stalingradzie | w 
Mińsku, w _miastach-bohaterach 
Leningradzie i Moskwie. Z dnia 
na dzień połężnieje moc Związku 
Radzieckiego — wielkiego bu- 
downiczego pokoju świata. Naro- 
dy Związku Radzieckiego, nie 
znając kryzysu | bezrobocia, pod 
przewodnictwem wypróbowanej w 
walce 1 służbie narodowi Komu- 
nistycznej Partil (bolszewików) 
1 jej genialnego wodza Stalina w 
wydajnej pracy budują szczęście 
swoje 1 przyszłych pokoleń. 


Niedawno obchodzone 00-lecie Mo- 
skwy było świętowane b. uroczyście. 
Na zdjęciu: uczennice szkół moskiew- 
skich słuchają koncertu na odkrytej 
estradzie Izmajłowskiego parku, 


— 


U uczennic starszych klas zawsze 
młodsze znajdą pomoc w nauce, 


a 


Studenci miejskiej szkoły technicznej 
w czasie ćwiczeń praktycznych. — 
Szkoła ta przygotowuje specjalistów 
dla miejscowej fabryki samochodów. 


— 


Miejski inspektor rolny Malugin przy 
pracy selekcyjnej. 


2 


W rejonie 2-g0 Baku odkryto wielkie 
pola naftowe. Na zdjęciu jedna z wie- 
lu rafinerii. 


<— 


W republice Tadżyckiej Z. S. R. R. 
wydobywa się wielkie ilości węgla 
kamiennego. Na zdjęciu: jeden z 
pracowników tamtejszych kopalń. 


a 


Gmach Akademii Nauk Z.S.R.R. 


— 


Ślusarnia w kołchozie „Zaria” Świer- 

dłowskiego obwodu. Kołchoz dzięki 

niej może sam przeprowadzać skom- 
plikowane remonty. 


m 


Nowy dom w kołchozie im. Mołotowa. 


— 


Studentki Moskiewskiego Instytutu 
Stali przygotowują się do egzaminów 
w czytelni bibiloteki W. J. Lenina. 


<—— 


ri W 


krajem przesieki, omija- 
dac gęsiego otwarte poła- 
ny, z Wiktorem, który 2nał 


A. FADIEJEW 


Wiktor schował „finkę”, a Ra- 
gozin schwycił go pod rękę i po- 
wiedział: 


tu każdy krzak, na czele. 

weszli do zagajnika, za któ- 
rym stał niewidoczny z tego miej- 
sca barak. Tu poleżeli trochę, na- 
słuchując. Wokoło panowała ża- 
dziwiająca cisza. Wiktor dał znak 
ręką, i paczołgali się dalej. 

I oto leżeli już na skraju za- 
gajnika, Przed mimi czerniał wy- 
soki barak, ze spadzistym dachem 
Był to zwyczajny barak, ale trzy- 
mano w nim ludzi — wydawał się 
ponury | straszny. Okolica wokół 
baraku była zupełnie pusta. Na 
lewo od baraku ciemniała postać 
wartownika. Jeszcze bardziej w 
lewa biegła droga, a za nią za- 
czynały się domki chutoru, stąd 
jednak niewidoczne. 

Da zmiany warty pozostawało 
jeszcze około pół godziny, i cały 
tem czas chłopcy leżeli, nie spu- 
szczając oczu z ciemnej, nieru 
chomej postaci wartownika. 

'Ww końcu usłyszeli narastający z przodu od 
lewej strony odgłos kroków I, nie widząc 
jeszcze idących, usłyszeli jak dwóch ludzi, 
wybijając krak, wyszło na drogę i przybliża 
się do nich. Byli to rozstawłający i zmiana. 
Ich ciemne postacie zbliżyły się do wartowni- 
ka, który, usłyszawszy ich, zastygł w pozycji 
„baczność, sie 

Rozległa się przygłuszona niemiecka ka- 
menda, szczęk broni i stuk obcasów o ziemię 
Dwie postacie odłączyły się, i znowu słychać 
było odgłos kroków po ubitej ziemi, który 
wciąż się oddalał, stawał się coraz bardziej 
przytłumiony, aż wreszcie rozpłynął się w 
nocnej ciszy. Ę 

Anatol odwrócił nieco głowę w stronę Zeni 
Szepielowa, ale ten już odczołgał się w głąb 
zagajnika. Żenia miał przyjść skrajem chu- 
taru i zająć stanowiska koło domku, w którym 
mieszkała straż. 

Wariownik chodził wzdłuż ogrodzenia tam 
i z powrotem, jak wilk za kratą. Chodził 
szyhkim krokiem, przewiesiwszy przez ramię 
karabin, i słychać było, jak paciera dłonie: 
widocznie było mu chłodno z bezsenności. 

Anatol namacał ręką Wiktora, nadspodzie- 
wanie gorącą, i cicha ją uścisnął. 

— A może by żak we dwójkę? — wyszep- 
tał, przybliżając nagle wargi do jego ucha. 

Była to już przyjacielska słabość. Wiktor 
pokręcił przecząco głową 1 poczołgał się na- 
» 


Anatol, Borys Growań i Wołodzia Ragozin 
Śledzili z zapartym tchem jego i wartownika. 
Przy każdym szeleście, wywołanym przez 
Wiktora, zdawało im się, że się zdradził. Ale 
Wiktor oddalał się od nich coraz bardziej, 
ioto jego aksamitna kurtka zlała się już z te- 
renem i nie było ga już anl widać, ani słychać. 
Zdawało się, że to powinno nastąpić Jada 
chwila. Wszyscy wpalrywali się w ciemną 
sylwetkę wartownika, ale ten chodził nadal 
wzdłuż ogrodzenia tam i z powrotem, i nic się 
nie działo, i zdawało się, że upłynęło już bar- 
dzo dużo czasu i wkrótce zacznie świtać 

Jak w dziecięcej, na wpół zapomnianej za- 
bawie, jeszcze w pionierskich latach, kiedy 
tak chciało się podejść stojącego na warcie 
kolegę, Wiktor czołgał się, przylgnąwszy do 
ziemi, ale nie na brzuchu, tylko wysuwając 
kolejno rękę, potem nogę, i znowu rękę i no- 
gę, które stały się niezwykle sprężyste. Kiedy 
wartownik szedł w jego kierunku, Wiktor za- 
mierał; a gdy wartownik odchodził, Wiktor 
znowu zaczynał czołganie, powstrzymując się 
jednak od zbyt szybkiego posuwania się na- 
przód, 

Serce waliło mu jak młotem, lecz w duszy 
iego nie było strachu. Da chwili, w której 
zaczął się czołgać, zmuszał się do myślenia 
o ojcu, ażeby wciąż na nowo budzić w sobie 
uczucie zemsty. Ale teraz zupelnie o tym za- 
pomniał: wszystkie jego duchowe slły ześrod- 
kowały się na jednym — żeby niepostrzeżenie 
podkraść się do wartownika. 

"Tak przyczołgał się do rogu ogrodzenia 
z drutu, które otaczało barak, i zamarł. War- 
townik doszedł do przeciwległego rogu | za- 
wrócił, Wiktor wyciągnął fiński nóż i wsu- 
nąwszy go w zęby paczołgał się na spotkanie 
wartownika. Oczy Wiklora tak przyzwyczaiły 
się do ciemnońci, że dostrzegał nawet drut. 
Wydawało mu się, że wartownik z pewnością 
również przyzwyczaił się do ciemności, i że 
gdy podejdzie do niego bardzo blisko, ten do- 
strzeże go na zlemi. Lecz wartownik doszedł 
do przejścia w ogrodzeniu i zatrzymał się. 


MŁODA 


Wiktor wiedział, że to nie jest zwyczajne 
przejście, ale — z jakimś urządzeniem, które 
przypominało owinięte drutem kolczastym ko- 
zły. Czekał w napięciu, lecz wartownik, nie 
zdejmując karabina z ramienia, wsunął ręce 
do kieszeni spodni i tak zastygł — plecami do 
baraku, z nieco pochyłoną głową. 

I nagle Wiktor adczuł to samo, co odczuli 
iega przyjaciele, którzy z zapartym tchem 
oczekiwali jego akcji — zdawało mu się, że 
upłynęło już dużo czasu i że wkrótce zacznie 
świtać. I nie myśląc już o tym, że wartownik 
może go teraz łatwiej dostrzec, a zwłaszcza 
usłyszeć, gdyż odglosy własnych kroków nie 
zagłuszały mu już innych dźwięków, Wiktor 


CZESZKO 


zaczął się czołgać wprost na niego. Nie dzie- 
liło tch więcej, niż dwa metry, a wartownik 
wciąż stał z rękoma w kieszeniach, z karabi- 
nem na ramueniu i z pochylaną głową leciut- 
ko chwiejąc się na nogach. Wiktor nie pamię- 
tał, czy zrobił jeszcze kilka ruchów na ziemi, 
czy też skoczył od razu, ale już stał obok wai 
townika i podniósł „finkę”. Wartownik olwo- 
rzył oczy i szybko odwrócił głowę — był to 
Niemiec w podeszłym wieku, chudy i silnie 
obrośnięty. Jego oczy nabrały obłędnego wy- 
razu. Nie zdążywszy nawet wyciągnąć rąk 
z kieszeni, wydał tylko dziwaczny, cichy 
dźwięk: 


Wiktor uderzył go z całych sił „finką” 
w szyję, na lewo od podbródka. „Finka" we- 
szła po samą rękojeść w coś miękkiego pod 
abojczykiem. Niemiec upadł i Wiktor padł 
niego. Chciał uderzyć jeszcze Taz, lecz Ni 
miec dostał już przedśmiertnych drgawek 
: krew buchnęła mu z ust. Wiktor odszedł na 
bok i rzucił skrwawianą „finkę”. I nagle z ta- 
ką siłą chwyciły go wymioty, że musiał sobie 
zakryć usta rękawem lewej ręki, ażeby nie 
było słychać, jak wymiotuje. 

W tej chwili ujrzał przed sobą Anatola, któ- 
ry wsuwał mu „finkę”, szepcząc: 

— Bierz, nle należy zostawiać śladów... 


— Na drogę!... 

Wiktor wyciągnąt rewolwer i 
razem z Ragozinem wybiegł na 
drogę, gdzie się przyczaili. 

Boria Głowań, mimo ciągłej 
obawy, że może się w ciemności 
zaplątać wśród tych kozłów z kol- 
czastym drutem, wyciął — ma- 
nipulując z zawodową szybkością 
tnącymi szczypcami — przejście 
pomiędzy dwoma słupami w ogro- 
dzeniu. Razem z Anatolem rzu- 
cili się ku drzwiom baraku. Gło- 
wań namacał rygiel — była to 
zwyczajna żelazna zasuwa z zam- 
kiem. Głowań wsunął żelazny łom 
w kółko zamku i złamał go. Od- 
sunęli zaauwę 1 w straszliwym 
podnieceniu otworzyli drzwi. Wio- 
nęło na nich nie do zniesienia 
stęchłe, cuchnąco-ciepłe powie- 
trze. Ludzie obudzili się, ktoś 
poruszał się na prawo i na lewa 
od nich 1 przed nimi, ktoś o coś 
pytał przestraszonym głosem przez sen. 

— Towarzysze... — powiedział Anatol | ze 
wzruszenia nie mógł z siebie więcej wydobyć. 

Rozległo się kilka przytłumionych radosnych 
okrzyków, ale je wnet uciszono. 

— Uciekajcie przez las ku rzece i dalej 
w górę i w dół rzeki — powiedział, opano- 
wawszy się, Anatol. — Czy jest tu Gordziej 
Kornijenko? 

— Jest! — odpowiedział ktoś z masy kłę- 
biących się ciał. 

— Idźcie do domu, do żony... — Anatol wy- 
szedł z baraku i stanął przy drzwiach. 

— Gołąbek... Dzięki.. Wybawcy.. — docie- 
rało do niego. 

Pierwsi pobiegli w stronę owiniętych dru- 
tem kozłów, ale Głowań zatrzymywał ich 
i skierował do przejścia w ogrodzeniu. Jeńcy 
zwrócili się w tę stronę. Nagle ktoś z boku 
chwycił Anatola obiema rękami 2a ramię 
i wyszeptał przejmująco — radośnie: 

— Tola?.. Tola?... 


Anatol, drgnąwszy, przybliżył swoją twarz 
do twarzy człowieka, który go trzymał. 


— Moszków Żenia.. — powiedział zupełnie 
się nie dziwiąc Anatol. 

— Poznałem cię po głosie! — powiedział 
Moszkow. 


— Zaczekaj.. Pójdziemy razem... 


Było jeszcze dałeko do świtu, kiedy Anatol, 
Wiktor i Żenia Moszkow, wychudzony, bosy, 
w jakichś cuchnących szmatach, ze skołtunio- 
ną głową — odłączywszy się od reszty jeńców 
— usiedli na dnie wąskiego, zarosłego chruś- 
niakiem jaru, żeby trochę odpocząć. 


Teraz wydawało się wprost cudem, że uwol- 
nili z niewoli Moszkowa, o którym dopiero co 
mówili na brzegu Dońca. Anatol był pomimo 
zmęczenia radośnie podniecony. Ciągle przy- 
pominał to ten, to inny szczegół tak pomyślnie 
przeprowadzonej akcji, chwalił Wiktora I Gło- 
wania i innych chłopaków, i znawu wracał do 
tego, jak to uwolnili Żenię Moszkowa. Wiktor 
odpowiadał ponuro, monosylabami, a Mosz- 
kow przez cały czas milczał. W końcu Anatol 


także umilkł. W jarze było bardzo ciemno 
| ozba 


„1 nagle gdzieś niżej, nad Dońcem, pojawiła 
się tuna. Pojawiła się od razu, zagarniając 
duzą część nieba, które zwisało nad miejscem 
pożaru, jak purpurowa zasłona; nawet w la- 
rze zrobiło się widno. 

— Gdzie to? — cicho zapytał Wiktor. 


— Koło Gundorowskiej — powiedział Ana- 
tol pa chwili milczenia. — To Kaszuk — do- 
dał, zniżając głos. — Stogi pałą. On je teraz 
każdej nocy pali... 

— Uczyliśmy się w szkole, widzieliśmy 
przed sobą taką szeroką, jasną drogę życia, 
a oto czym się musimy zajmować! — nagle 
powiedział z mocą Wiktor, — I nie ma innego 
wyjścia... 


— Towarzysze! Czyż bym na prawdę był 
wolny? 
— Towarzysze! — rzekł ochrypłym głosem 


Żenia Moszkow i. zakrywszy twarz rękami, 
upadł na wyschniętą trawę, 


ALEKSANDER 
LUŻAŁUIELSE 


Przełożył 
JULJAN TUWIM 


„Wybuchy bomb w akwedukty. 

Uuch, ty! 

erzeń dnieprostrojskiej wachty. 
...Aach, ty! 

Echo się szerzy od Kiachty da Ochty. 
...Qoch, "ty! 

Słyszysz Zachodzie odgłos nowej kiechty 
..Eech, ty! 

Trzymać się! Hej, wszechświatowe Detrojty! 
..Qoj, ty! 

My was dwukrotną, trzykrotną nadwyżką! 


Grzmi grom 


««.Wiisz go 
Wybuchy bomb w adwedukty. 
...Uch, ty! 
Grzmi grom uderzeń dnieprostrojskiej wachty. 
Ach, ty! 
To nasze domy, kołchozy i szachty. 
Ach, ty! 
Ach, ty! 
AR My 
Ach, tu! 
— Ach ty dsukin syn, kanarinskij mużik, 
Zadarł nogę w górę i przez miasto myk! 
..Dźwięczy śpiewka, bałałajka, struna brzdąk, 
Czarnobrewka, istna bajka, nóżka w krąg. 
Tryndy-brumdy, mój wróbełku srebrno-pióry, 
Głosy gromu niech przebije brzęk bańdur; 
Od bańdurki ciark: ciurkiem, graj dla duszy! 
Bomb odgromy ćwierch cieniutki niech za- 
Ruszy! 
...Ktoś się trzeci do rozmowy wtrąca. 
Głos zabiera, podejmuje spór gorący. 
Sprzeczki, spory 
Nowych nut: 
— „Oj, na go-0-0-ri 
taj żenci 
źnut”... 
QOta się spłotły przy grobli rosnącej w turkocie 
turbiny, 
„Zwień balałajki taj dzwin Ukrainy" 
2 dymem tych bamb, których trzask prze- 
. raśliwy 
lest wiosną dla młodych i sławą dla siwych. 
A przy wysokłm — daleko — domu 
Słychać pieśń nawą, szturmówkę gromu, 
Pieśń — eksplozjami grzmiącą skalnemi, 
Pieśń — jak radome życie na zlemi: 
—. „My kwiat 
przemocy 
walką skruszymi.. 
— Long łajw 
Dzy proletarten rewoluszn! 
Kiedy się pieśni splątały? I poco? 
Woda bulgace. 
Bomby grzmocą. 
— Long lażw rewoluszn! — czławiekł rzekł. 
Po naszemu Jakób, po tamtemu Dźek, 
Niby robotnik, a „nep”, prawdę rzec, 
Po staremu yankeż, po nowemu spec, 
Z myśli filozof, po jachu instruktor, 
Mówią, że mądry; bogaty wie Bóg to. 
2 bicepsów bokser, wielgachny, przy zdro 
W przeszłości, w Stanach: A;-dobl-ju, dabl-ju, 
Haiiston z nazwiska, po ojcu Sammy, 
A mać jego.. zresztą wiecie sami. 


Kiedy przyjechał, dziwaczny człek, 
Po naszemu Jakób, po tamtemu Dżek, 

Zaraz napstoczył, nagadał, skiął 

Pa naszemu mieszkanie, według niego: klo... 
Wedlug niego lapówkę, po naszemu dań, 

Po naszemu robotę, według niego chrzan, 
Według niego plekło, po naszemu dzień, 

Qn powiada: złodziej, my mówimy: leń, 

1 dlugo patrzył na ogromny kraj, 

Jak patrzy zima na narwany tnaj. 


Lecz wkrótce zrozumiał, bo mądry człek, 


Po 
Że 
Po 


naszemu Jakób, po tamtemu Dźek, 
bujnie wzrasta z sowieckich grud 
naszemu tempo, po tamtemu cud, 


Kuźnieck, Wołchowstroj, Selmaszstroj, 


Po 
Po 
Po 
Po 
Pa 
Po 
Po 


Dmieprostan . 
tamtemu nonsens, po naszemu plan, 
tamtemu utopia, od obłędu o włos, 
naszemu fakt, soc-nzturmowiec, sowchoz, 
tamtemu kaprys, po naszemu sprawa, 
tamtemu mrzonka, po naszemu jawa. 
tamtemu bagnet czerwonogwardzisty, 
naszemu poprostu fakt oczywisty. 


KTIENZENILZIA 


przełozy 
MIECZYSŁAW JASTRUN 


Pod Moskwą zimy tej mieszkałem, 
Ale w mróz, zamieć i kurzawę 
Nieraz do miasta wyjeżdźałem, 
Jeżeli miałem pilną sprawę. 


Gdy wychodziłem, pora wczesna, 
Że oko wykol mrok głęboki; 
Rozsypywała ciemność leśna 
Skrzypiące w śniegu moje kroki. 


Wierzb zaroślami na przejeździe 
Mroźne witało mnie pustkowie, 
Błyszczały konstelacje gwiezdne 
W otchłani stycznia nadświatowej, 


Zazwyczaj obok przybudówek 
Chciał mnie prześcignąć wagonami 
Pocztowy lub czterdziesty numer, 
Szedłem na szóstą z minutami. 


Wnet chytrze zmarszczki światła wszędzie 
Macała z tej to z tamnej strony, 
I już reflektor w pelnym pędzie 
Wjeżdżał na władukt ogłuszony. 


W dusznym toczącym się wagonie 
Teraz się cały oddawałem 
Wzłotom słabości przyrodzonej 

I którą z mlekiem juź wessałem. 


Milcząc wśród przemian co narosły 
Pośród lut wojen i zniszczenia 
Odnajdywalem rysy Rosji, 

Jej rsy nie do powtórzenia. 


Walcząc z zachwytem bezgranicznym 
Patrzyłem 2 uwielbieniem w twarzy 
Na ludzi z osad okolicznych 
Baby, studentów t ślusarzy 


Nie było śladów poddańczości 
I nędzy w ruchach ich i mowie 
1 niewygody i nowości 

Nosili lekko jak panowie. 


Tutaj rożsiadłszy stę bez troski, 
Jakby na wozie zgrupowane, 
Czytały dzłeci i podrostkt 
Namiętnie, jak zaczarowane. 


Moskwa twitata nas w półmroku, 
Który przechodzi z wolna w srehro, 
Wychodząc z śwlateł dwóch potoku 
Wydostawaliśmu się z metra. 


I parł ku wyjściu tlum młodzieży, 
Pachniała za odchodzącymi, 

1 mydłem czeremchowym świeżym 
1 piernikamt miodowymi. 


$. GUDZENKO 


przełozył 
MIECZYSLAW JASTRUN 


Cóż ta za niebo! 

Z twego okna 
Czarnymi rzucisz źrenicami 
1 wnet je wyźżre modra otchłań, 
By je napełnić niebtosami. 


I można już o niebie nie śnić 
1 patrzeć klnąc 
t w trwadze ciągłej 
By na czas skryć się w gęstwie leśnej 
I nie paść od ogniowej bomby. 


I można miesiąc, 
dwa miesiące 
Pod syren ryk na ziemią padać 
1 słuchać: 
szemrzą trawy drżące 
Wzdychając spod ołowiu gradem. 


Przywyknąć do wszystkiegom mógł, 
Byle nie leżeć godzinami. 

ł tu u rozstrzelanych dróg 

Znów się zachwycam nieblosamt. 


DEMIAN BIEDNYJ 


r ełozył 
LEOPOLD LEWIN 


Wyzwolciełom Warszawy chwała! 
Dziś im zwiastują nasze działa 
Nową epokę nadludzkiego męstwa. 
Rozmowa stolic skroś przestworza 
To w ztmnym niebie — jasna zorza 
Zbliżającego się zwycięstwa. 
Warazawa! Długie są jeń dzieje krwawe, 
Zdało się — nad nią czarna śmierć zawtsła, 
1 oto — żywą znów mamy Warszawę, 
Radosną fałą puszcze przed nią Wisła! 
Dzisiaj ją wita uroczyście Moskwa. 
Padają gromko ważkie słowa, 
Bo historyczna to rozmowa. 
Nie! Nie o waśni ich wiekowej 
Rozmowa stolic dwóch się toczy, 
Łecz 6 sojuszu, co ludy jednoczy, 
Lecz o przyjaźni bojowej. 
F niechaj przyjaźń ta serdeczna 
Będzie jak ich narody wieczna! 
Niech się akryje nieśmiertelną sławą 
Ten zojusz Maskwy, gdzie sałuty grzmią, 
Z wierną, bojową towarzyszką swą — 
Demokrutyczną i wolną Warszawą! 


ŻUKOWSKA 


„męstwo, uczcl- 
gotowość 


Związku 
linka, nahate- 
cięgo Kurbzn 
jkow, którzy 


W jesa rodzinie wszyscy byli górni- 
kami, Gle an chelmł się wyrwać na 
szeroka przestrzeń. bujać w oblo- 
kach, Mial szesnaście lut, kiedy za- 
ię "< do aeroklubu w Krzywym 


Jodzieniec uporczywie dążył do 
celu, Pa pracy w kopalni — zajęcia 
w wieczorowej szkole młodzieży ra- 
*olniczej, w wolnych zań chwilach — 
plerwsze nieśmiałe próby lotu. 

Pa dwóch latach Gilnkę przyjęto 
do szkoły latniczej, kiórą ukończył 
tuż przed wybuchem wojny. Od pier- 
wazych dni wojny Glinka bierze 
udział w waikach nad Krymem, Xu- 
haniem, Dnieprem, broni Stalingradu, 
hombarduje Dreżna, W powietrznych 
zapanach 2 wrogiem sprawdza wyni 
ieziona Drzeż meoie sposoDy | 
nowych. 

40 nieprzyjacielskich samolotów zbił 
podczas wojny Dymitr Glinka, dwu- 
krotnie otrzymawizy ża io tytuł bo- 
hatera Związku Radzieckiego. 

Wojna skończona. Nowe zadania 
stoją teraz przed krajem. Nowe ża- 
dania stanęły też przed Dymitrem 
Glinka. On nie uważa, że osiągnął 
wszystko, do czego dążył. Noświad: 
czenie bojowe nie wyczerpuje s] 
wy. Należy się doskonalić, aiidiować 
tearię sztuki wojennej. I Dymitr 
Glinka, podpułkownik. wybitny |ol- 
nik, kiórega pierś pokryta jest wy- 
zokimi oaznaczeriami ziawy | keri 
izmu, znówu zabiera się do natki. 
Watępuje da Akademii" Wojskowej 
Flaty Powiatrznej. 


Na lawie studenckiej zajmuje te- 
raz miejsce również inny dzielny 
obrońca Ojczyzny — syn Turkmeni- 
stanu, bohater Związku Radzieckiego 
— Kurbsn Durdy. Zostal podczas 

laku czterakrotnie ranny, lecz nie 
amuścił poła hltwy. Brocząc krwią. 
pierwszy rzucili się naprzód, na 
szturm szczytu, o klóry toczyła się 
walka | pociągnąi za sobą_ innych. 
Teraz nie ma czlowieka w Turkmen. 
sklej republice, któryby nie wiedział 
a wyczynie Kurbana Durdy, 

Po opuszczeniu szpitala Kurhan 
wstąpił do Instytutu pedagogicznego 
w Aszchabadzie. W swoim podaniu 
napisał, że nie poaladn średniego wy- 
kształcenia, lecz bardzo pragnie się 
uczyć. Jako dla hohaiera, uczyniono 
dlań wyjątek. Kurban Durdy zostal 
studentem wydziału historycznego, 
1 studiując na plerwszym kursie, je- 
dzacześnie zapełniał luki w swolm 
wykształceniu, Wkrótce o utalentowa- 
nym | niezwykle wytrwałym studen- 
cie frontowcu zaczął mówić cały in- 
atytut, Wielkie zainteresowanie wy- 
wołują jego wystąpienia na konfe- 
rencjach naukowych. Minle jeszcze 
pewien czas i chłop turkmeński, żoł- 

rz Kurban Durdy będzie history- 
klem, człowiekiem nauki, 

Wrócił z urmii czynnej do ojczy- 
stej Baszkiił bohater Związku Ra- 
dziecklego Timerbulat Chalkow. Ja- 
ko pierwazy żołnierz swojej jednostki 
farsował on Dniepc, oraz ź drugim 
cekaemistą zdobył na terytorium, za- 
jętym przez przeciwnika, skrawek 
zlemi i trzymał go tak długo, aż cały 
oddział przeprawił się na zachodni 
brzeg rzeki. 

"imerbulat Chalikow został przez 
zlaraków _ jednamyślnie wybrany 
przewodniczącym kolehozu „Jangi- 
Turmusz". Ten człowiek ogromnego 
męstwa wykazał się podczas pokoju 
jako pełen inicjatywy, energiczny 
1 pracowity gospodarz, wniósł istotne 
zmlany do organizacji prac rolni- 
czych, podniósł urodzajność pól, po- 
prawił byt chłopów. 


Wiejska dziewczyna Rarbara Mie- 
żowa miala 19 lat, kledy przyjechała 
na budowę do Orska. W te lata mnło- 
gdzież kierowała się na Daleki 
Wschód, Syberię, Ural, — aby wzno- 

— a iausryczne miasta. 
Na oczach Mieżowej wyrastał z la- 
sów Orsk, wciąż wyżej wystawały 
mad stepem orenburikim kominy no- 
wych labryk. Wiele budowanych za- 
wodów opanowała Mieżowa. Niemało 
pracy włożyła ana w szereg budowa- 
nych, przedsięniorstw przemysłowych 
Orska. 


'W ezaule wojny Barbara przeszła na 
produkcję, da kotlarskiego cechu or- 
skiej termoelektrocentrali. Ze żwy- 
kłej wiejskiej dziewczyny wyrośla na 
przodującą robotnicę 1 oheenie, jako 
poseł do Rady Najwyższej ZGRB, ble- 
rze aktywny udział w urzeczywistnie- 
niu pięcioletniego planu rozwoju Or- 
aka — jednego z przemysłowych 
ośrodków Uralu. Barbara zasłużenie 
zajnmuje w parlamencle radzieckim 
miejsce obok wybitnych naukowców, 
literatów, działaczy społecznych, 

m” 

Wśród drzemiących lasów zgubiło 
się ośiedie, w którym mieszka sgro- 
nom Walentyna Radostiewa, kamie- 
permlaczka. Wysoko w górach Pa- 
miru, w Bedyzie jest nauczycielką 
iadżyczka  Sabzbochor _Elnazsrowa. 
W dalekim iurkmenskim aule znaj- 
duje się frednla szkola, gdzie już od 
siedmiu Jat udziela chemii turkmen- 
ka Seltbika Wekiłowa. W losach 
tych trzech oddalonych od siebie ko- 
Błet jest wiele wspólnego. Są one 
przedztawielelkami wiejskiej inteli. 
gencji, która zjawiła się w iych kra- 
dach dopiero za władzy radzieckiej 
Przed rewolucją nie było tu plżmien- 
nych. kobiet. 

Walentyna Radozilewa nie zna tęgo 
czaku, gdy radacy fej — komi-per- 
miakowie — byli jedną z najbardziej 
zacofanych narodowości carskiej Ra. 
mji, skazaną na wymieranie od cho- 
rób, nędzy | wyzysku. Była ana je- 
szcze dziecklem, kiedy w ojczyźnie 
dej ziawiły się pierwsze szpitale, em. 
bulataria, szkoły, klady miejscowi 
rybacy | myśliwi zaczęli się uczyć 
uprawy ziemi lego aurowego kraju 


Dwukrotny bohater ZSRR — D. B. Glin- 
ka, pracownik lotniczej akademii WWS. 


Subzbochor  Elnazarowa, _ nauczyclelka 
szkoły w pawlecle Roszfkalińskim Tsd- 
żańskiej Republiki. 


RBahater Związku Radzieckiego. Kurbun 
Durdy, student Aszhobadzkiego Instytutu 
Pedagogicznego. 


S. wWekiłowa. nauczycielka średniej 
szkoły z powiatu Hałaczewskiego, Turk- 
meńskiej Republiki. 


> AJ 


sjarbara Mierzowa, najlepszy palacz ce- 
chu kotlarskiego Orskiej Elektrocentrali 


Irena Siemiletkawa, inż 


czyksklego 


chemik Czyr- 
„Elektróchimkombinata (Uz. 
beklstan) 


Walentyna Radostjewa, 
wiatu 


jgionom z pó- 
kudymkartkiego,  moltawzkiego 


obwodu. 


Anna Palanicyna technolog, naczelnik 
zmiany Saratowskiej fabryki kombajnów. 


kledy powstały plerwsze przednię- 
blorstwa przemyslowe — tartski, tu- 
bryki papleru. szyby nafiowe. 

Jak wszystkie jej rówieśnice Rado- 
stiewa skończyła szkołę. Dla zapew- 
nienia dobrobytu narodowi koniecz- 
nym było wprowadzenie rolnictwa w 
kraju bagien 1 lnzów. Walentyna 
postanowila poświęcić temu swe życie 
Wstąpiła do liceum gospodarstwa 
wiejskiego. 

W tej wiosce, gdzie urodziła się 
| wyrosła Radostiewa 1 gdzie obecnie 
jest ona klerowniczką pierwszej pań- 
stwowej działki gatunkowo-doświad- 
czalnej, po raz pierwszy uprawia nię 
gatunki zboża. Później gatunki te sze- 
TKO rozpowszechnia się w kołcho- 
zach. Najlepsze gatunki jarej pszeni- 
cy, awsa, jęczmienia świelnie aklima- 
fyżowaly mę w tajdze. Jest w tym 
poważna zasługa posła do Rady Nui- 
wyższej ZSRR, Walentyny  Rado- 
stiewej. 

Wiród pozbawionych praw mlesz- 
kańców wachadnich peryferil cax- 
skiej Rosji najbardziej bezprawne 
były koklety z haremów, niewolnice, 
nieme Istoty. Takimi nie widziały Ich 
juł  Sabrbochor Elnezarowa smi 
Seltbika Wekitowa, ale pamiętają one 
jeszcze, jak na początku władzy ra- 
dzieckiej walczyły ich starsze siostry 
o prawo chodzenia po ulicy 2 odsło- 
niętą twarzą o prawa udziahi w ŻY- 
clu społecznym narówmi z mężczyżna- 
mi. Wiele z nich padło w tej walce, 
zabitych przez wrogów. sprzeciwi 
jących się wyzwoleniu kobiety. Te 
bohaterki Wschodu otworzyły drogę 
nowemu pokoleniu tukich jake turk- 
menka Wekiłowa i tadżyczka Elnoza- 
rowa. Pruwa kobiet radzieckich we 
wazystkich dziedzinach państwowego, 
gospodarczego, kuliuralnego | gpołe- 
czno-palitycznego życia gwarantowa- 
ne są przez specjalny paragraf Kon- 
stytucji ZSRR. 


" 

Rok przed wojną trenu Siemiletko- 
wa napisała wielną pracę dyplomo- 
wą z chemii fizycznej. Było ło w 
Taszkencie, gdzie wyrosia | skończyła 
środkowoazjatycki Unlwernytet Pań- 
stwowy. 

Czyrczyk — jest nowym ośrodkiem 
przemysłowym Uzbekistanu, 

irem byla dziewczynka, tui 
rzeką Czyrczyk, byly góry 4 puntk: 
wie. Kledy zaś, jaxo młodego lnży- 
niera, przysłano ją tu da elsktroche- 
mieżnego kancernu, ujrzała prawdzi 
we miasio z wielopiętrowymi gm 
Słami  przedniębloriw — przemysło- 


Siemiletkowej zaproponowano  kle- 
rowmietwo Iabozaiorium oddziału ko- 
flów parowych. Ale iukie lebarato- 
rium dotychczas nie istnizio nigdzie 
pod słońcem. Należało je stworzyć, 
| sa w wma 

Kiedy Irenę wysunięto na bardziej 
odpowiedzialne stanowiska kierowni- 
ka zmiany oddziału chemicznego — 
Poprosila o odłożenie tego na kilka 
miezięcy i wsiąpila do lego samego 
oddziału jako robotnica. Dopiero kle- 
dy „od dołu" zarieniowała się w ca- 
tym” procesię technologicznym, podję- 
ła się kierownictwa. Sieroltetkowa jest 
zwolennikiem postępowej myśl tech- 
nicznej, radzieckim |nżynierem-dzla- 
laczem' państwowym, który rozumie 
dalsze zadania przemysłu socjajistycz- 
nego 1 blerze aktywny udzial w ich 
rozwiązaniu 

Da tego samego typu ludzi należy 
Inna rówieśniczka Rewolucji — Anna 
Polanicyna, technolog saratowskiej 
fabryki maszyn rolniczych, której 
wynalazki i pomysły racjonalizato! 
skle udoskonalają produkcję. 


VI. 

Oto co opowiada © sobie wieśniacz- 
ka Kerlmbiubiu Szopokowa, przodów- 
niczka pracy: 

— Kiedy przypominam sobie dzie- 
elństwo, staje mi przed oczyma nę- 
dzny skrawek ziemi, na którym od 
świtu do nocy harawała nasza rodzi- 
na. — Byłam już panienką, kledy do 
kirgiskiej wst przyszła nowe życi 
Rozarana miedzę i ludzie zaczęli ri 
zem hodować urodzaj. Mol rodzice 
wstąpili do kolchozu i ju też Zaczę- 
dam pracować na kołchozowym polu 
buraczanym. 

Garące dni stały nad Kirgizją, kie- 
dy zaczęła się wojna. Poazły na ża- 
chód pociągi, wioząc do walki mio- 
dych dżygitów. a wiród nich mego 
męża. Dujszanki 

lainęło zaledwie kilka mieaięcy, 
gdy nadszedl list ze strasztiwą wieć 
ścią. Dowiedziałam się, że mój mąż, 
dzielny rolnik 1 żolniarz dywizji ge- 
nerała Pantilowa zginą w obronie 
zaw 

On i jego koledzy — panfiłowcy o- 
trzymali po śmierci tytuł Bohaterów 
z Radzieckiego. Bylo ich 
dwudziestu ośmiu, a pięćdziesiąt zni- 
zzczonych niernieckich czołgów zna- 
lezteno w zniejscu, gdzie zginęu. Bar- 


dzo rozpaczalam wtedy. Zostały u 
mnie listy Dujazankuła, w których 
plsał, że powinnam więcej pracować, 


hodować plony. bo ta potrzebne jest 
troniowi... potrzebne krajowi... 
Wtedy zabralam się do intensywnej 
pracy. Do tego czasu byłam Szere- 
gową kołchoznicą, teraz zostałam 
drużynową. Moja drużyna, sklada- 
jąca się Z samych kamnomolek, co 
raku trzykrolnie przekraczała plon 
pańztrowy 

Nazi kołchoz, chociaż same kobie- 
ty zodlały w nim podczas wajny- 
podniósł zię 1 wyrós. Wysłalitmy na 


dront dziealątki naflepszych koni, da- 
liśmy krajowi wiele ton cukru. 
Nie tylko nieszczęście, ule | wielka 
radość spotkała mnie ostatnio w 
le r. przyjęto mnie do Parti. W 
ym roku zaś ranie, kirgizią chlopzę 
wybrano posłem do Rady Najwyż” 
szej ZSRR ję w pracy miej xta- 
rule się, by leszcze bogatsze były 
kołchozy Kirgizji, by mnożyło się tak 
dalej 1 2 roku na rok rów uródzaj 
naszych pól. 


wu 

Helena Flodorowa, przedstawicielka 
małego narodu Mari, przeszła drogę 
od szaregowej chlopki do zekretarza 
powiatowego kamitetu parti. Dziesięć 
lat minęło od czasu, gdy pracowała 
w polu. Uczciwa I oddana w pracy, 
od najwcześnieszych lat rozwijała na 
wsi społeczną działalność, w dużym 
stopniu wpływając na podniesienie 
poziomu kulturalnego mładzieży ma- 
ryjakiej. W 19% r. juka przykladną 
wolchoźnicę-komsamoikę kierują ją da 
komunistycznej nzkoły rolniczej w 
mmleście Toszkar-oa, Skończyla tą 
szkolę, później obwodową partyjną 
szkolę, wykonywala szereg odpowie- 
dzialnych funkoji w lecie, orga- 
nizowała szpitałe | żióbki, szykowala 
kadry kolehozowe | stacji maszynowo. 
trakiorowych, pracowala jako propi 
gandyata. Wszystkie swe zdolności 
Helena oddnje umocnieniu  kołcho- 
zów, powiększeniu ich dobrobytu. 

Jalo powiatowy sekretarz partii za- 
ałużyla na_ dużą popularność wóród 
chłopów. Często możnu ją Spotkać w 
polu. Zna myśl, radości | troaki rol- 
ników, umie w porę pomóc. Jako po- 
sel do Rady Najwyższe! Helena Fio- 
dorowa wklada wiele pracy | Inicja- 
tywy w sprawę dalszego rozwoju zwej 
republiki. 


VAI. 
Trzy kobiety w kraju zaszczycone 
zostały rytulem Bohaiera Pracy Sa- 
cjalistycznej, a jedna z nich — to He- 
lena Czuchńluk, maszynintka na lo- 


komotywie. 
Odpracowawszy kawał czasu jnko 
pamócnik maszynisty, Helena tuż 


przed wojną otrzymała pozwolenie 
na samodzielne prowadzenie lakamó- 
tywy. Podczaa jednego ze rwych 
pierwszych raldów opuściła Homel, 
objąty płomieniem pożaru od kombi 
lazystowskich. Kolejarze nomelskiej 
pirowożawni wyprowadzań ostatnie 
pociągi, ratując dohytek kolei. Przez 
klika dni I nócy Helena nie schodzi- 
la z parowozu. W drodze jej pociąg 
wielokrotnie dopędzały niemieckie 
hombowce. Jeden lotnik fuazystow- 
skl gonił ją. chcąc zrzucić zwój 
śmiercionośny ładunek na pociąg. 
Mloda maszynistka przystąpiła do po- 
jedynku: ia zwiększała, lo zmniej- 
szała szybkość, i udmo jej się OSZU- 
kać powietrznego pirain. Żadna z je- 
go bamb nie trafiła do celu. 

Spod Stalingradu Zuchniuk ranna 
prowadziła pociąg. W drodze nie- 
przyjacielska bomba zgrzechotala ten- 
der. Ogromnym wysiłkiem woli Fie- 
lens zmusiła glebie do reperuejl lo- 
komatywy. 

Po wyleczeniu rany Helenę Czuch- 
niuk wysłano na przełożoną” podczas 
wolny Północno-Peczowską kolej, za 
kołem polarnym. Tu nie bylo niebez- 
pleczeństw, które groziły lej na fron- 
cie, lecz mrory mięgały 54 stopni, a 
droga składała się ze spadziniadci | 
wzniesień. Na nowej pracy Helena 
«gkazara wiele ENeTEJ1 TWOTCZE) 
chwalości. Ona pierwsza ośmiellia się 
powiększyć ustanowioną mia tej dro- 
Bi szybkość jazdy 1 jeden z nujiru- 
dnlejszych odcinków — od Kihy do 
Knlaź-Pogostu — przebywała dwa | 
trzy razy prędzej ód Innych maszy- 


iw, 

Kiedy wojska radzieckie, depcząc 
po piętach uciekającym hitlerowcam, 
podchodziły do Białorusi, Helena 
Czuchniuk znowu wróciia na front. 
Jako Jedna z plerwszych kolejarzy 
Helenu — w owym czakie już Boha- 
ter Pracy Socjalistycznej — przypro- 
wadziia pierwszy Pociąg ze wiefodu 
©. wytwoloneno mMomia 

Ojczysta Białoruś była fuż zupełnie 
wolna, huki bitew rozlegały uię da- 
Jeka, zbilżając mię do hillerowskich 
Niemiec, góy Helena Czuchniuk ż0- 
stawiła swą lokomotywę 1 wstąpiła 
na naukę do kolejowego technicum. 
Teraz jem już technikiem, lecz żu- 
mierza kontynuować naukę 1 zostać 
inżynierem. 

Młoda kobieta jest odpowiedzialną 
drialaczką paźstwawą Wiele zrobila 
dla odbudowy białoruskiej kolei 1 od- 
rodzenia blaiuruskich wal. 

Kwitnie nowe życie na zgliszczach 
Homelszczyzny | wsele pracy wklada 
w le poseł do Rady Najwyżrzej 
ZSRR, Bohater Bracy Socjalistycznej 
Helena Czuehntuk. 

Członkówie radzieckiego parlamen- 
tu prawadzą wielką pracę państwo- 
wą. Związani z szerokimi masami lu- 
dowymi, pomagają urzeczywistnieniu 
praw zapiaanych w Konstytucji Stal. 
nowaklej. Hiorą udział w rządach 
kraju, spełniając wolę milionów 
dzi, którzy wysłali ich da najwyższe 
£o organu wladzy państwa. 

I kiedy w Wielkim Palacu Krem- 
lomskim otwiera się kolejna seaja 
fady Najwyższej ZSRR, w ezbie In- 
nych posłów ludzie z rocznika 1811, 
różnych narodawości, repzezeńlulący 
miliony wyborców, biorą udział w 1i- 
ztalaniu praw, które winny jertcze 
badziej umocnić zdobycze Paździer- 
2. 
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Cena na okładce 


TO JEST LONDYN 
Z „Tygodnika Warszawskiego” 
nr 43: 

„Widziałem ubrania dyploma- 
tów angielskich: spodnie wąskie, 
a marynarki króciutkie i tak cias- 
ne, że aż pomarszczone, 

„«W tym spostrzeżeniu była jed- 
nak szczypta mądrości, ale mą- 
drości Anglików. Dyktatorzy mo- 
dy męskiej — krawcy londyńscy 
wprowadzają modę wąskich spo- 
dni i kusych marynarek... Tak, 
to jest przezorność. To jest Lon- 
dyn." 

Proszę, proszę, czy pan widział? 
Co za przezorność! Wąskie spa- 
dnie! KKuse marynarl Bomba 
atomowa! Trzecia wojna! 

Tak, to jest „Tygodnik War- 
szawski”... 

PROBOSZCZ I KSIĄŻKA 

W tym samym numerze tego sa- 
mego pisma reklamuje się jedna 
z księgarń warszawskich. Naj- 
ciekawsze jest poprzedzające 
adres księgarni zdanie ogłoszenia, 
które brzmi: 

„Żadajcie od waszych praboszczów 
DOBRYCH KSI v "EK". 

Nic z tego, panowie. Alba pro- 
baszcze nie będą proboszczami, 
albo dobre książki dobrymi książ- 
kami. 


G CO CHODZI? 

W Nowym Jorku na posiedze- 
niu jednej z komisji ONZ rozpe- 
trywano zagadnienia koloni:. M. 
in. zabrał głos przedstawiciel 
Wielkiej Brytanii, który oświad- 
czył: s 
„Nie mma żadoych podstaw da 
twierdzenia, że narody kolonialne 
niezadowolone są właśnie dlatego, 
że są narodami kolonialnymi". 

Ale dlaczego w takim razie są 
ane jednak niezadowolone? Wi- 
docznie uważają, że imperialiści 
za mało je wyzyskuj 


PLAN 
MARSHALLA 


amerykański minister 
1 jego doradcy. 


Doniekaąd 
O RYBKACH I ADOLFE 


(artykuł wstępny) 

Popularność i poczytność „Poniekąd” rośnie z każdym dniem. Czytelnicy 
zasypują redakcję listami, Pewien zamożny farmer z Kanady, 
który niegdyś znofiarował konia Redskcji „Kużnicy”, przyslał nam akwa- 
rlum z rybkami. Złotymi. Rybki pływają, machają ogonkami, uśmiechają 
się, jak girlsy z Hollywoodu. Uprzyjemniają życie, Redaktor naczelny, 
plsząc późną nocą ten artykuł, spogląda na rybki | nuci: 


„Wszystkie rybki śpią w jeziorze 
Paniekąd, poniekąd, poniekąd, 
A redaktor spać nie może. 
Poniekąd, poniekąd, nej! 
Również współpracowników mamy coraz więcej 
Redaktar Naczelny. Później zgłosił się znany na tutejszym grunele nkwi- 
Tudeusz Kubiak (właściwa pisowni! 
Ostatnio wreszcie zaangażowano niejakiego Agawę, jako ilustratora. Ha, 
dsk powiedziuł Adolf, popełniając samobójstwo. Z tym samobój- 
stwem (o zresztą nie nie wiadomo. W każdym razie Adolf jekzcze ztraszy, 
Nie tylko w Niemczech. Również na łamach niektórych piem warszawskich, 
redagowanych przez byłych (czy byłych?) wyznawców pana z wącikami. 
Te pisma trzeba bić po glowie. ,.Poniekąd" robi to, jak może. A wy, 
Szanowni Czytelnicy, co o tym sądzicie? 


zytar ogłoszeniowy, 


trudno. 


tydzień 


ten sam 


Z początku był sam 


Coublaque). 


WILKI KoNKuRs REDAKCJI 
„PDoniekąd” 


CENNE NAGRODY! 
CZY MASZ BYSTRY UMYSŁ? 


Poza tym pomiędzy wszystkich 
ZAGADKA 


Pierwsze ka, 


drugie losze, — 
Edy jest błoto, 
to je noszę. 


Każdy, kto w terminie do 15-go 
grudnia br. nadeźle prawidłowe 
cozwiązanie powyższej zagadki na 
adres: „Świat Młodych", Warzza- 
wa, Grażyny 8, Red. Nacz. „Ponie- 
kąd", Wiktor Woroszylski udo- 
wadni, że posiada bystry umysł. 


HUMOR ZAGRANICZNY 


TO JEST AMERYKA! 


Przybysz: — Przyjechałem do tego 
miasta, mister, aby rozpocząć uczciwe 


życie. 
Obywatel miejscowy. — O, może 
pan być zupełnie zpokojny. W na- 
szym mieście nie natknie się pan na 
najmniejszą konkurencję. 


PRZED BĄDEM 

Sędzia: — syn pani popełnit rór- 
derstwa | amukrotne włamania. Wo- 
bec tego, że jest Om niepełnoletni, od- 
powiada za to pani. Czy poczuwa się 
pani do winy? 

iMrz. Emith: — Tak, alr, nie powin- 
nam była pozwalać "mu chodzić na 
amerykańscić filmy. 


uczestników konkursu zostanie 
rozlosowana nagroda pieniężna 
w sumie 5— zł. Fundatorem na- 
grody jest jeden z najwybitniej- 
szych współczesnych młodych 
poetów, którego nazwisko zosta- 
nie podane w specjalnym biule- 
tynie. 

KONKURS JEST OBLICZONY 
NA SPOPULARYZOWANIE I 
PODNIEBIENIE NAKŁADU 
„PONIEKĄD* 


Gm. Stefania K. — Kutno. Nie, 
Redaktor Naczelny. „Poniekąd! 
leż Redaktor Dzlału Drobnych Ogło- 
szeń nie skończyli szkoły powszech- 
nej w Kutnie. W zjeździe jednak ah- 
solweniek Faństwowega Gimnazjum 
Zeńskiego chętnie wezmą udział. 


Balcio P. Przytyk. Już się nie 
bawisz w Indlan? Czyżby Ci Tatud 
zabronitt 


JANUSZ M.-..icz — Łódź. Wiersze 
słabe. Radzimy zająć się czymś in- 


* nym. 


Czasopismo imprawizowana wychodzi co 


Woroszylskiega. Dział poetycki w wolnych 
od natchnienia chwilach redaguje Tadeusz 
Kubiak, jednocześnie kier 


redakcją Wiktora 


pod naczelną 


działu ogłoszeń. 


PAN SZUSTER 


W 32-1m n-rze „Nowin Literackich" 
zamieszczono „Balladę o panu Szu- 
strze”, pióra Antoniego Marinnowi- 
cza. Czytamy lam m. in.: 


„W dziwacznym pokoju 
Wśród czterystu luster 
Żył skromny emeryt 
Pan Kalikut Jan Szuster. 
„I często mawiali 
Clekawscy sąsiedzi: 

„€o, Stunter? Ten stary 
Na górze wciąż siedzi. 
I ehyba go starntąd 
Nic wygnać nie zdoła, 
* potem znacząco 
Pukall się w czoła. 

w związku z pawyższym zostaliśmy 
upoważnieni do następującego Spro- 
stowania' 

Pan Szuster nie nazywa się Jan Ka- 
Mkst, tylka Edward, nie fest emery- 
tem, lecz lileratem, autorem niedaw- 
na wydanej pawieści pt. „Plonący 
Krzak” i nie mieszka w dziwacznym 
pokoju wśród czterystu luster. 

Jednoczeńnie piętnujemy brzydkie 
metody ob. Antoniego Marianowicza, 
który w ien sposób uslluje dyskredy- 
tawać zdolnego mlodego plsarze. 


ORESPONDENCI 


AMERYKAŃSKA STREFA GKU- 
PACYJNA NIEMIEC, Władze wojsko- 
we rozwijają energiczną działalność, 
mającą na cełu oczyszczenie kraju od 
tasżystów. Na plerwnzy ogleń poszły 
więzienia, które oczyszczono, WYPU- 
saczając żaczystów na wolność. 


MADRYT W Hiszpanii daje nię 
zaobserwować niezwykła solidarność 
narodowa. Wazyscy Hiszpanie stoją 
murem za generałem Franco. Kto nie 
stol murem, ten siedzi za murem 


BELGRAD. Na granicy greckiej 
zaobserwowano zmiany atmosterycz- 
ne. Dotychczas krążyły w powietrzu 
Jedynie słabrykowane w Atenach 1 
zaopatrzone w obce znakl rozpo- 
znawcze fałszywe wieści, obecnie zań 
krążą samoloty „spitllre”, stabryko- 


wane za granicą | zaopatrzone w gre- 
ckle znaki rorpoznawcze. 


redaguje: TADEUSZ KUBIAK 


WYNAJMĘ się jako statyw 
u wysoklego fotografa — au- 
tentyczna — Żyrafa. 


KWIATEK nie kwiatek, 
brzuszek, 
komu trzeba zapruszyć — 
zapruszę, 
komu trzeba zapylić — zapyłę, 
uskuteczniam fachowo — 
motylek. 


Miqawki 


filmowe 


+. 


„KRĄŻOWNIK WAREG" 


Film _ przedstawia  bonaterskie 
czyny prostych ludzi - marynarzy 
krążownika „Wareg” w parcie ko- 
reańskim na początku wojny ro- 
syjska - japońskiej w r. 1%4—1905 
Scenarlusz: G. Grebner. Wyko- 
nawcy: H. Liwanow (kapitan „Wa- 
reg") A. Zrażewski (kapitan ka- 
nonierki „Korejec”). Bielajewa 
Brodukcja:”„.Sojuzaletrim” (Z. 

ni 


le kipoteh arukiw 
W Pra 
ninqgredemy trwają pre 
ganiu lllimy „Miasie pusty 
Myvwe w słynnwęe pówty 
ina © seaywiem (wia 
wriedw” 


148 z 


Nowy_tilm radziecki z życia górników. 

Scenariusz: Pawe! Nilin 

Reżyserla: L. Łukow. 

Muzyka: N. Bogusławski. 

Wykonawcy: 1. Peltcer, I. Nowosiejcow, 8. S. Kajukow, W. 
Szerszuniewa, B. Alejnikow, Kartaszewa. 

Produkcja: Studto Filmowe w Kljo 


Delegacja radzieckich pracowników. reżyserów 

1 artysiów klnowych na Międzynarodowym Fe- 

stwala w Cannes. Na zdjęciu: (od leweś) S. 

Gęrasinow, A. Pluszko, M. Ładygina, 8. Jutkie- 

wicz, M. Kałatazow, G. Bodjanieka, F. Ermler 
1 Borys Czyrkow. 


%l puszkiniata prof. Tomsszewski — 
Polak z pochodzenia 

„Baszkiriiim* nakręca wielki film 
dokumenterny z życia ludu baszkir- 
skiego pt. „Pleśń o Haszkirii*. Film 
1en ukaże się na ekranach w % racz- 
nicę rewolucji październikowej. 


RLN Lift 


MŁ 


„KOPCIUSZEK* 

Na balkome Pałacu Dozyw w Wcac- Film produkcj] radzieckiej wytwór- 

cjl — znana artystka radziecka, Jau- ni „Lentilm 

Feaika premii stalinowskiej Tatiana Rtżyserła: N. Koszewirowa | M. 

Makazowa | M. E. Cziaureli. (Foto _ Szapiro 

Service - Moscow). W nasiępnym Muzyka: A. Spadowski 

numerze naszego pisma Czytelnicy m. Balet: A. Rumniew 

jn znajdą fragmenty z Interesują W rolach głównych: Janina Zajmo 

cego reportażu T. Makarowej z je] (Kopciuszek). A. Konnowski (Książe) 
Pobytu w Wenecji E. Garin (król) 


WP 


R R. jubi 


U KOKELL, ś nk a WIMOCKEKIACZE: 
DUUI BUL ż 


inaczków poci. 
tawionymi na 
mch i eulami Moskwy 
jeria skl. 1 dech znacz 


kow w cenach 10 i 60 kapiejek 
Dwa pozostał: renle t-go 


„BĘDZIEMY BUDOWAĆ 


JEDNOŚĆ MŁODZIEŻY 
WSZYSTKICH KRAJÓW” 


LISTOPAD 1945 — NARODZINY ŚWIATOWEJ FEDERACJI MŁODZIEŻY DEMOKRATYCZNEJ 


entuzjazm nigdy już nie będą niszczone przez 

wojnę”. Światowa Federacja Młodzieży de- 
mekratycznej, skupiająca dziś w swolch szeregach 
miliony młodzieży wszystkich narodów, krajów, 
języków, ran 1 wyznań — narodziła mię w listopa- 
dzie 1945, w klika miesięcy po zakończeniu na|- 
straszniejszej ze wszystkich wojen. Ale pierwsza 
myśl o niej powstała znacznie wcześniej. W okre- 
sle najwyższego nasilenia władzy hitleryzmu I fa- 
szyzmu, W r. 1941 powstaje w Londynie Międzyna- 
rodowe Rada Młodzieży. której celem było zjed- 
noczenie młodzieży w walce przeciwko faszyzmo- 
wi. Młodzi studenci i robotnicy, miodzi żołnierza 
1 ucieklnierzy z krajów, pozostających pod okupa- 
cją — pracują w najcięższych warunkach. podczaB 
ciągłych nalotów i bombardowań niemlecicich — 
pracują dla lepszego jutra młodzieży świata; dla 
sprawy pokoju, dla zbliżenia młodzieży z różnych 
narodowości, języków, wyznań. 

Przez kolczaste druty obozów, przez płonące gra- 
CZCZO Ly nice Idą w Świat wieści a Federacji. Ż ałuchanych 
przemawia na lv. sesji Komitetu Wszechówistowej potajemnie komunikatów radiowych dowiaduje się 

Federacji w Moskwie a nich młodzież krajów okupowanych. Nawiązy- 
wane zą kontakty » miodzieżą krajów stopniowa 
wyzwalanych. W r. 1M3 f 44 organizowane ką Uro- 
czyste obchody Tygodnia Młodzieży w Stanach 
Zjednoczonych, Anglli, Związku Radzieckim, Ka- 
nadzie, Chinach oraz w Ameryce Łacińskiej. Po- 
== swoim xraom. nawiazywanie iacznosci 4 e 
dzieżą innych narodów, udział w odbudowie zni- 
szczonych wojną wa! I miast — ota odelnki realne 
codziennej pracy młodzieży, skuplonej w szere- 
gach Federacji 

W styczniu 1645 r. gdy w wielu krajach Turopy 
toczyły slę jeszcze działania wojenne, Światowa 
nada Młodzieży rozpoczęła przygotowania do Świn- 
towego Kongresu Młodzieży, który mia! się odbyć 
w Londynie. 

Wdzlał w kongresie miała wziąć „młodzież wol. 
nego świata". Nie mogły nań przybyć delegacje 
organizacji młodzieżowych, pośrednio lub bezpo- 
średnio związanych z faszyzmem. 

W ostatnich dniach października tegoż roku ol- 
brzymia zala londyńskiego AJbert - Hallu zgroma- 

Na zdjęciu dziła metki delegatów młodzieżowych z ralego świa- 
Konforenc) M le U ta. Wielu z nich przybyło do Londynu na pierwszy 
) Swlatowy Kongres Młodzieży po pokonaniu roz- 
Meznych przeszkód | trudności. Wszystkich oży- 
wiała jednok wiara w lepszą przyszłość i lepsze 
jutro świata, wykuwane rękami młodych, 
Na kongresie londyńskim założona zastała Świa: 
towa Federscjs Młodzieży Demakratycznej — ml- 
lonowa organizacja miodzieżowa młodzieży zje- 
dnoczonej w pracy dla pokoju, wolności, demo- 
kracj), niepodległości i równości na całym świecie 
Od chwili utworzenia Federacji mija obecnie dwa 
lata. Szeregi jej stale xię powiększają, licząc obea. 
nie około 50 milionów. Praca Federacji zalicza co- 
raz szersze kręgi. Interwencje Federacji uratowały 
zycie młodym republlkanom hiszpuńskim, skazanym 
na śmierć przez taszystowski rząd gen. Franco. Co- 
ra2 ściślej nawiązują mię nici międaynarodowej wy- 
mmlany młodzieży. SFMD utrzymuje ntałą łączność 
z Organizacją Narodów Zjednoczonych orsz ze 
Światową Federacją Związków Zawodowych. Wle- 
lokrotnie Federacja występowała w obronie mlo- 
dzieży krajów kolonialnych, lub krajów którymi 
weląż jeszcze rządzi faszyzm, Driełem Federacji 
było zorganizowanie w lecie ub, roku Światowego 
Festivalu Mlodzieży w Pradze, ną którym spotlcała 
się młodzież wszystkich narodów świata 
Praca Federacji idrie naprzód ku realizacji uro- 
czysiego flubowanta, złożonego podrzas kongresu 
w Londynie przez zgromadzonych na nim delega- 
tów młodzieży. 
„...będziemy budować jedność młodzieży 
wszystkich krajów, wszystkich ras, wszyntkich 
w pochodz a harw skóry, wszystkich narodowości, wszyatkich 
CC: wyznań. aby umunąć wszelkie ślady faszyzmu z 
(e zlemi, aby wybudować głęboką | szczerą przy- 
jatń międzynarodową między ludami świsia” 


3 > SSA j Prz AE, Z= ręce, śmiałe ramiona, młodzienczy 
, 


z—* A A pl 


KRONIKA MŁODZIEŻY ŚWIATA 


Młogzież walczącej Indonezji pozdrawia 
młodzież wszystkich krajów miłujących 


Redaguje: J. Jabrzemski 


Niewadziła w 
będzie k.-o. (SAP) 


olew trafia 


Wydaje nam alę, że szczytowy 
punkt kryzysu powojennego w bok- 
sie polskim już minąl. Zdajemy 6o- 
bie całkowicie aprawę, że dawne asy 
zejdą już w najbliższym czasie z rin- 
gu, ale na szczęście, oprócz dwóch 
najcięższych wag wszędzie widzimy 
kandydatów na zastępców. Rezerwy 
rosną. Nie są one ca prawda zbyt je- 
szeze liczne, ale tym niemniej poz- 
walają bardziej optymistycznie pa- 
trzeć na przyszłość. Ogólnie rzecz 
biorąc, nasza najlepsza obecnie ósern- 
ka reprezentuje poziom wyższy niż 
drużyna Polska, która uczestńlczyła 
w Pradze w rmiatrzestwach słowiań- 
skich, czy w Dublinie w mistrzo- 
stwach Europy. 

Zróbmy przegląd  paszczególnych 
kategorii. 

Waga musza jest już od dawna na- 
szym słabym punkiem (od czasu zej- 
ścia z ringu Rotholca). Warszawaki 
eksperyment z Grzywoczem udowo- 
dnii raz jeszcze (szkoda, że nie wy- 


as boksu radzieckiego Korolew 


ZAWODY 
SZERMIERCZE 
O MISTRZOSTWO 


CZOŁOWI 4SZERMIERZE POLSCY 


(OD LEWEJ). SOŁTAN, RYBICKI, 
DAJWŁOSKI, PRZEŻDZIECKI, BA- 
NAS, SOBIK I KAZIMIERCZAK 
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zolądek. 


Kojczynski I Ogurenkow 
(SAP) 


chwilę 


ztarczyła nauczka ze Szwecji), że nie 
mażna Ślązaka ściągać sztucznie z ka- 
tegorii wyższej. W, lej chwili do naj- 
lepszych naszych mich” należą: M. 
lak (Poznań) | Sowiński (Wybrzeże). 
Trencr Sztam liczy na Przybytniew- 
sklego (Radom). Mlodego Pomarzani- 
na Gumowskiego „zepsula" przyzna- 
nie mu mistrzostwa Polski w zeszłym 
roku, ałe I od niego oczekujemy po- 
prawy farmy. 

"w koguciej Bazarnik jest najlepszy. 
Ślązak wzmocnił repertuar swych clo- 
sów, posladu dobrą technikę i kon- 
dycję. Razem z Grzywoczem (ml- 
strzem słowiańskim) tworzą dwójkę 
na dobrym poziomie międzynarodo- 
wym. Z reszty bokserów tej kntego- 
rii, już dużo słabszych, wyróżnimy 
Pomorzanina Krużę | młodego junia- 
ra gdańskiego, Kudłaciku. który sło- 
czył luk plękną | zwycięską walkę z 
bokserem radzieckim Dudkowem. 

Antkiewicz (Wybrzeże) ma wszelkie 
dane, aby stać się czołowym piórkow- 
cem Europy. Spolkania z Knisziewem 


Jeden z nielicznych ataków Niewadzila 


z Korolewem nie doszedł do celu (SAP) 


wykazały u Potaka jednak spadek 
łormy. Bokser Wybrzeża musi jeszcze 
dużo popracować nad sobą, ale trud 
ten sowicie mu się opłaci. Na drugiej 
pozycji w lej kategorii wymienimy 
Czortka (Radom), na trzeciej Marcin- 
kowskiego (Łódź). 

Rademacher (Śląsk) jest w tej 
cmwili chyba najlepszym technikiem 
naszej reprezentacji, będąc jej mocną 
podporą. Spodziewamy ię też wiele 
po_Skierce (Wybrzeże) 

W wadze półśredniej mamy w tej 
chwili dwóch klasowych bokserów. 
Kwestia, który ż nich lepszy; Chych- 
ła (Wybrzeże) czy Olejnik (Łódź) no- 
zastaje otwarta I zależna od.- dobre- 
go dnia jednego z nich. Jako bokse- 
rów przyszłości wymienimy w tej wa- 
dze Iwańskiego (Wybrzeże) | Adam- 
skiego (Poznań), 

Zasłużonym zwycięstwem nad Ogu- 
renkowem zdobył sobie Szymankie- 
wicz czołową pozycję wśród wag śre- 
dnich. Co prawda uważamy. że Kol- 
czyński jest jeszcze trochę lepszy, no 
I bardziej doświadczony, ale nie zdzi- 


ODWAZNE SERCE (PARE SZCZEGÓŁÓW 


Znajgowałcm się wśród widzów mo- 
sklewskiego cyrku państwowego. gdy 
w roku 1534 17-lelnt Mikolaj Koralew 
Po raz pierwszy spotkał się z najsii- 
niejszym bokserem wagi półcieżkiej 
Wiktorem maicnaitowem 

Przed tym Korolew pobił boksera 
pleruxzej klasy Sołowiewa, kładąc go 
na deski ciągłym choć chaotycznym 
atakiem. Młodzieniec mlsł odważne 
serce, patężne pięści, lecz brakła 
mu zupełnie pojmowania przeblegu 
walki i taktyki ringu. Michajlow na- 
turalnie latwa pokonał Korolewa 

— Pobtję Michajłowa — powiedział 
po_proaiu. 

Byl ta silny I Śmiały chłopak, po- 
chodził z rodziny robutniczej, zwią- 
zanej przez długie lata z mosklewski- 
ml zakładami ,Natlogaz". Tu właśnie 
ukończył Mikołaj szkołę fabryczny, I 
tu pracował jako tokarz. 

Boksem zulnteresował się Korolew 
w roku 1833, gdy ujrzał na ringu MI- 
chajłowa t Brauna. Trener Pozajew, 
który klerawał ćwiczeniami bokserów 
w parku Izmajlowskim, chętnie przy- 
iął odważnega młodzieńca. Pod kie- 
rownictwem Bogajłowa, Korolew api 
nował pierwsze kroki boksu | przy- 
gotował się do wstąpienia da insty- 


Mistrz świata 
(ZSRR) 


wszechwak W 7a 
podczas wałki ze 


m Makokiszwiym. 


NAWROCKI (Z LEWEJ) 
W WALCE Z SZEM- 
PLIŃSKIM (FILM POL- 
SKI) 


tutu wychowania fizycznego im. Le- 
nina, który ukończył w roku 1836. 

'W roku tym Morolew przeszedł do 
wagi ciężkiej, zdobył tytuł champlo- 
na Moskwy, związków zawodowych, 
3, pastępnie” tytul championa kraju: 
Pokanał przy tym takich znakami- 
tych bokserów wagi ciężkiej jak Ana- 
tola. Bułyczewa, Mikołaja Blelajewa 
1 innych. Michajłow wyzwał Korole- 
wa do walki © tytuł absolutnego 
championa. Koralew odniósl decydu- 
jące zwycięstwo. W ten sposób 19- 
letni młodzieniec stał się najlepszym 
bokserem Związku Radzieckiego, lea- 
derem wlelatynięcznej armii bokterów 
radzieckich. 

Od tego czasu minęło Il lat. Koro- 
lew zdohył ogromne doświadczenie. 
Śmiało przystępował on do każdego 
meczu 1 zwyciężając, nie poprzesta- 
wal na dotychczasowych osiągnię- 
ciach. Korolew stale doskonalił swą 
technikę i taktykę. 


Obecnie liczni znawcy boksu mó- 
wią a specjalnym stylu boksu radzie- 
cklego, opartym na wspaniałym przy: 
rotowaniu fizycznym, na wytrwało- 
l, stanowczości ataków i ich cią- 
głości. na potężnych ciasach nokau- 
towych, Jednym z nowałorów tego 


Ww walce / Szczerba 


Chychłę za liny (SAP) 


wiiibyśmy stę wcale, gdyby do maj- 
bilższego meczu międzypaństwowego 


wyslawił kapitan związkowy PZB 
wiaśnie Szymankiewicza, Musimy bo- 
wiem zdawać soble sprawę, że Szy- 
mankiewicz to — przyszłość, podczań 
gdy Kolczyński to ju” przeazłaść. Ło- 
dzianin Trzęsowski, debiutant dubliń- 
ski, „trzyma” mocno trzecią pozycję. 

Szymura jest jedynym z dawnych 
usów, który jeszcze należy da eksira 
klasy międzynarodowej. Mecz ze Ste- 
panowcm udowodnił Jak ciężko bę- 
dzie znaleźć na miejsce Poznaniaka 
zastępcę i udowodnił, że... właściwie 
jeszcze możemy nie szukać zastępcy. 
W każdym razie na pewno nie w tym 


Reachmując: silne pozycje nasze w 
tej chwill to — kagucia" (Fnzarnik, 
Grzywocz), piórkowa | (Antkiewlcz), 
lekka (Rademacher), półśrednia (Chy- 
chla, Olejnik), półciężka (Szymńura). 

Czekamy na następne spotkania 
międzynarodowe, w ogniu których 
zdobywać będziemy soble coraz sil- 
nłejszą pozycję 


Z ŻYCIA KOROLEWA) 


stylu byt właśnie Korolew. Nie ma 
takiego spatkania, w którym Koro- 
lew nie zastosowalby jaklegoś nie. 
oczekiwanego eposobu lub uderzeni 

Jeszcze przed wojną Europa dowie- 
dziala się o niezwykłej sile Korolewa. 
Stał się on zwycięzcą olimpiady ro- 
hotniczej w Antwerpii, zwyciężył w 
meczu z bokserami francuskimi. Lecz 
oto rozpoczęła się wojna 1 pierwsze- 
ga dnia wierny syn ojczyzny Mikołaj 
Korolew wraz z tysiącami swych 
przyjaciół sportowców takich jak i 
on patriotów, udał się na front. 

W roku 1843 Korolew został zdemo- 
bilizowany. 

Powrócił do sportu I wiele uczynił 
dlu rozwoju radziecklego boksu, W 
latach 1944—1845 Korolew znowu zdo- 
byl tytuł absolutnego champlona kra. 
ju. W roku 1946—1%7 stał się Zwy- 
cięzcą mistrzostw kruju w wadże 
ciężkiej. 

A czyż można zapomnieć o wal- 
kach sloczonych przez Korolewa w 
roku ubiegłym na olimpladzie w Hel- 
sinkach oraz na pierwszym wszęch- 
słowackim zlocle bokserów w Pradze! 
Pięć mistrzów państw europejskich 
pobił on przez knock aut w ciągu 
nie całych 10 minut. 


ROZRYWKI 


UM YSŁ [e)7/43 RED. A. NOWAKOWSKI 


(W. Wołoszynska) — Warszawa 


ZADANIE TAFELKOWE 


Powyższe tatelki należy 


aby można było odczytać 


poziomo nazwy 3 miast, a pionowo nazwy 3 rzek w Polsce. 


ZADANIE GEOMETRYCZNE 


Powyższy prostokąt podzielić na 4 
części o równej powierzchni i jed- 
nakowych kształtach tak, aby w każ- 
dej części znalazły się dwa czarne 
kółka. 

Z. Wojnakowski — Bydgoszcz 


Cry już wiesz? 
1. Jakie Jest największe jezioro w 
Polsce 1 jaką ma powierzchnię? 


2. Kiedy i z kim został zawarty po- 
kój w Wertalu? 


3.Z czego otrzymuje się szkła? 


REDAGUJ 


Rozwiązanie zadań z niniejszego 
numeru przesyłać należy najpóźniej 
do dnia 22 listopada br. Po adre- 
sem Redakcja tygodnika „Świat Mło- 
dych", Warszawa, ul. Grażyny 8 z 
dopiskiem „Rozrywki umysłowe". 


Za rozwiązanie przynajmniej jed- 
nego z tych ządań przyznane zostaną 


3 wartościowe nagrody. 


Jednocześnie przypominamy, że w 
mr. tym ogłosiliśmy „VIi-my kon- 
kurs wytrwałości", który polega na 
rozwiązaniu jak największej ilości za- 
dań zamieszczonych w nr. nr. %, 35, 
36 I 37 „Świata Młodych”, a dia zwy- 
glęzców "przeznaczone są 
specjalne nagrody. 

Przypoiminatnył również, że trwa 
zgłały konkurs autorski, a raz na 
mi przyznane będą 2 nagrody dla 
sutosów zadań wyróżnionych przez 
Czytelników. Nadsyłane zadania wła- 
snego układu winny być wykonane 
tuszem na czystym (niekratkowanym) 
papierze. 


Rozwiązanie zadań z ur. . 


REBUS: Lepsry jast otwarty wróg, 
miż ukryty. 


ZADANIE WIEŻOWE: Życie bez 
pracy tyle warte, co rama bes obrazu 


JAS I MAŁGOSTA: Ojciet dzi Mał 
zomi 1 sł, a Jaslowi — 5 zł. 


SPRYTNY STOLARZ 


© poprzednim numerze w dzinłe 
rozrywek przez przeoczeńie wWY- 
padło parę nazwiak nagrodzonych 
czytelników za dobre rozwiązanie 
zadań z nr %0. Niniejszym próstu- 
jemy bląd: Węgrzyniak 3. — 
Strzyżów, Wajclechowski T. 
Tarnów, Wojuakowski Z. — Byd- 
goszcz, "Wolska 4. — Szczecin, 
Wołosżyńska Warszaw. 
wysocki 8. — Starachowice, Za: 
borowski ©. — Chełmża, Zamaj- 
ski Z. — Klelce, 
my* — Chełmża, 
Pabianice, Zyrmuntowiecz W. 
Łódź, Salska M. — Katowice, 
Grójnacki E. — Warszawa, 

h) 3-ch zadań: Ahraiowika I. — 
Gilnik Mariampolski, Adamala M. 
— Łódź, Alenowica W. — Łobez. 


Dobre rozwiązania z nr. 3 nadeztal: 
1 zadań — Adamski M., Bacryński 
€., Cysewski H., Dzabowicz A.. Gal 
cka F., Juska D. Karski E., Kona- 
plński 'L., Misiewicz J., Rybczyński 
Z.. Skowroński Z., Walter J., Wen- 
derski Z., Wojciechowski H. — z Po- 
znania; Grabarczyk R., Grabiński Z., 
Grzebalia W.. Łuczyńska I. Miszczuk 
1. Mlodzianko T., Przybylska L., Rul- 
kówna L. Wolodkówna T. -—- z Wro- 
cławia, Adamala M., Cynker S., Ji 
maszklewicz H., Karlicki E., Kozeraw- 
ska N.. Krzątała J., Maślanka 1., 
Stankiewicz E, Szaron L. — z Łodzi: 
Biliński A. Moga] M. Flllplak B. 
Grochowski L.. Grójuzeki E., Ostri- 
bansky 3. Sadkowski J., Wołoszyń. 
ska W. — z Warszawy: Dobrowolski 
A. tegr Kijak E., Orzechowiki T., 
Matuslóski €.. Tarek J. — 2 Krako” 
wa; Komaliek B., Zaborowski C., 
„Zawisza Czarny”, Żurawski Z. 2 
Chełmży; Grochowski W., Kozera F. 
Sclan M., Zamojski Z. — z Kielc; 
Ciesielska L., Nyka T., Wojewódzki 
Z. — z Barcina: Majewiki T., Menóel 
2., Węrrzyn B. — z Sosnowca; Ka- 
sprzyałak Ś., Sławiński R, Tomasew- 
ski S. — z Zamościa; Fójcik S., Ko- 
sma H., Faks J. z Szopieni 
Drążkiewicz Z, Kóżanek 2. z Opal: 
nicy; Nowiak A., Wolsza J. — Szcze- 
cin. Kowalska H., Feryta 3. — Wa 
brzych, Mokrzycka H., Bonowski 
— Bydgoszcz, Bazylewski W., Nówi 
kowicz J. — Biała Podlaska, CIEp. 
łex P., Franik J, — Zawiercie, Gru- 
szecka H., Makarewicz K. — Obory, 
Cykartowna E., Łuczyńska W. — Bo” 
janowo: Bryczkowaki Z., Dębski C. 
— Lublin; Abratowska Ł., Glinik M., 
Alemawicz W. -— Łobez; Andrzejew! 
szl 3. — Solice-Zdrój: Bara R. — 
Slemlanowice, Bereza H. — Makoszo- 
wy: Bielecki K. — Miechów; Bier- 
macki J. — Zary, Rakowske M. — 
Słupsk; Clechanowski M. — Rogońn. 
Clszkiewicz J. — Sopot; Czarnecki J. 
— Aleksandrów; Duszyk Z. — Dąbro- 
wa N.; Marnix W. — Jelenia Gór! 
ldzlor J. — Kluczbark, Janieki R. -—* 
W. Rudzieżyn; Kaniewski 2. — Pie- 
stów; Klepuszawski 1. —- Siemniaty- 
cze; 'Kluczek W. — Włochy; Kagek 
S. — Tarnobrzeg; Krauzowićz X. — 
Swoszowice; Krawczyński Z.  — 
Szczakowa; Krążówna H. — Bochnia: 
Kreja B. — Slurogard; Kreja J. — 
Gniewskie Młyny; Ersezenok W. — 
Włodawa; Łepieć W. — Koszalin; 
Murkociński J, — Rzeszów: Nowak 
T. — Dąbrowa G.: Oleksiewicz Z. —- 
Ciężkowice; Pamtatilóska 8. — 2, 
wlec; Pawięty T. — Luboń; Plewa 4. 
— Swiecie; Pregler Z. — Jaworzno: 
Ruchalski M. — Częstochow: 
phi A. — Nowy Sącz; Sal 
Katowice: Sochacki J. — Ostrowiec; 
Stadlec E. — Olsztyn; Subolkowski 
m. — Kamienna Góra; Szale W. 
Zgłerz; Szuster J. — Gdańsk; Bliwiń- 
ska B. — Goaławice; Ulatowski 3. 
Poddębice; Waszerunową S, — 
Wałcz: Węgrzynek J. — Strzyków; 


wójcik w. — Chełm: wWysacki 8. — 
Starachowice. Ziółkowski M. — Wą- 
brzeżna; Zwólski Z. — Pabianice. 


dzłora Z. Łakomy C. Pawlak E 
Siwiak W. — Poznań; Kandel L., Kl: 
dyblńsk) A., Lubelski J., Nowy T. 
int Panerzko L., Pietrasz J. — Wroc 
ław; Cynker 
kowska” W., 
Z. — Łódź; Girtler K., Matuszyk M. 
Strojowski T., Wilkoń 8. — Kraków, 
Nnybowska Kortaa Z., Wojnakow- 
ska Z. — Bydgoszcz; Nowakowska H. 
Szalczon T., Wierzcholska D. — To- 
ruń; Kretkowski P., Myczka J., Po- 
sadzy L. — Wałcz; Jazkólska A., PO- 
qnański E. — Jarocin; Ssymańcki H., 
Wiśniewska A. — Leszno; Grefkowicz 
A. Kisielińska L — Łowicz, Ander- 
san E. — Gdańsk; Borowiakówna M. 


— Włoszakowice: File J. — Jelenia 
Gór: Gro- 
choliki W. — Świdnicu; Gradyt M. 
— Kłodzko; mgr Grzyb A. — Zy- 


wiec; Handke 8. — Rlechowo; Mule- 
wicz Z. — kKamieńszczyzna: Jaku- 
bawski L — Legnica; Judek KE. — 
Flewlska; Kosiński M. — Grudziądz; 
Lembas 8. — Śledziejowice; Lubecka 
Xielce; Mu2g J. — Bilska; Fon- 
cyllurz J. — Otwock; Bchyleny 8. — 
Chrzanów; Młahosz Z. — Rzeszów: 


Btawiński n. — Łobez; Sytówna D, 
— Włochy; Szezapankiewicz J. — Gli- 
wiejak 
—_ Ra- 


ślak 'J. — Głowna. 

2-ch zadań — Bak r. Witniewska 
Wróblewska B. — Łódź; Donde 
lewski B., Piszczygłowa E. — Byd- 
goszcz; Majońska M. — Grodzisk; 
Dybowski J. 
— wWalez; Gawroniak Z. — Puławy; 
L — Dąbrówka M.; „łanba* 
Szopienice; Jarząbek $. — Dąbro- 


wa G.; Kaczmarkowa 7. — Myśl- 
bórz; Kalinowski H. ; Kle- 
persza HH. — Koriowski 


2. — rijewo; Lebioda W. — Zduny; 
mgr Maciołek K. — Gostyń; Maćka- 
wiak W. — Jarocin; Majewski W. — 
Wrocław; Orfawski'T. — Pablanice: 
Pałacha P. — Szczecin; 


jów: Feduzika M. — Szczebrzeszyn: 
Purtewicz H. — Olsztyn; Korzeniow- 
ski J. — Oświęcim; Kwaśniewski T. 
— Szczecin: Niemir KE. — Rawicz, 


Miechów; Soczyńska A. — Kraków; 
Bwiechowski M. -_  Prezdmieście 
Bliższe; Wróblewski 8, — Gdynia, 


Nagrody otrzymają: 

1. Grochowski Lech — Warszawa, 
ul. Łochowska 23 — 16 — postu 
ment na blurko; 

z inż. Paneczko Lucjan — Wrocław, 
ul. Stalina 3, m. 13 — książkę 1 
Khrenburga „Upadek Paryża 

X Grzrzecka Helena — Obory Szko- 
ła, p-ta Sarnowo k. Grudziądza — 

lążkę 3. Lendona „Biały kieł. 

Nagrody książkowe oflarowała Spól. 

dzielnia Wydawnicza „KSIĄZEA", 


ODPOWIEDZI 


pantatińska 8. — Żywiec. I my 
zównież uważamy, że należy uzbrolć 
się w cierpliwość, Cieszy nas, że 
Świat mlodych tak przypadl Wam do 
gustu. Dziękujemy 2a mule słowa 
uznania, przesylamy pozdrowienia ( 
życzymy powodzenia w najbliższych 
konkursach. 

Wysocki 8. — Starachowice, Dzię- 
kujemy za propagowanie naszego pl- 
sma na terenl Starachowic. Najproat- 
szym zapewnieniem otrzymywania 
w terminie „Świata Młodych” Jest 
Prenumerata "Pozdrowienia. 

Kosiński MŁ Grudziądz. Wpisaliśmy 
Wsz na listę AGE WEŃ 
wytrwałości * oczekujemy na dalsze 
rozwiązania. 

Kretkowiki P. — Wałcz. Zadanie 
własnego układu prostmy nadesłać na 
konkurs autorski. W nawiązaniu ko- 
respondencji między czytelnikami na 
razie nie poźredniczymy. Dziękujemy 
za lenia. łączymy wzajemne. 

Woloszyńska W. — Warszawa. W 
punktacji za rozwiązanie zadań £ nru 
X zaszła pomyłka; natomiast w nu- 
merze 28 jest zła odpowiedź na pyla- 
nie o laureatach Nobla, gdyż M. Cu- 
rie-Skłodowska otrzymała ją nie tyl- 
ka jek podalińcie za odkrycle radu z 
dzimłu chemii, ale ś pa raz drugi za 
prace badawcze z działu fizyki. 

Grabiński Z. — Wrocław. Dziękuje- 
my za pozdrowienie i oczekujemy na 
dalsze zapowiedziane rożwiązania. 

Mortas Z. — Bydgoszcz. Zagadki 
ułożane przez czytelników chętnie 
wydrukujemy, jeśli oczywiście będą 
odpawiednie i itarannie wykonane. 
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